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vi ychodzi.codziennie, oprócz dzi następujących, Świętach urocz stych i Niedzie- 
e | Paa c MARAT ES AAA Miodowa Nr. 487 i Ksntorach. — Ob- 
*GEtŁCZÓBIa przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krótne obwieszczenie 
"vp. 6, za Ż-Krotne kop. 9, za $-krotne kop. r2.-—Artykuły nadsyłane do zamieszcza” 

aś w Dsieniku nie zwraczj, się. We wszystkiem co dotycze Dziennika, należy 
; odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 
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|ne. Co więcej, izby po ukończeniu rozpraw w 
przedmiocie interpelacji, nie mają prawa uchwa- 
lać tak zwanego motywowanego przejścia do 
porządku ` dziennego, lecz tylko albo proste 
przejście do porządku, albo przekazanie przeć- 
miotu interpelacji do uwagi rządu, za pomocą 
raz na zawsze, określonej w dekrecie formuły, 
bez wskazania pobudek. Powołanie ministrów, 
do bronienia w izbie polityki rządu, nie jest 
wcale krokiem do odpowiedzialności ministrów, 
jak to wyraźnie zastrzega reskrypt do ministra 
stanu. Z artykułu 7-go dekretu, świadczącego, 
że każdy minister może być; w skutku delegacji 
od cesarza, , wspólnie z ministrem stanu, preze- 
sami i członkami rady Stanu, powoływany do 
reprezentowania rządu przed izbami, wynika, że 
w zasadzie” nie zaszła żadna'zmiana, tylko mis 
nistrowie otrzymali możność stawania się komi- 
sarzami rządowemi, i w tym to charakterze, a 
nie w charakterze ministrów, stawać będą przed 
izbami. „ Stanowisko zaś ministra stanu, jako 
ciągłego reprezentanta rządu przed izbami, nie 
uległo prawie żadnej zmianie. ` ' 
dzianych przez wspomniony róskrypt zmian w 
prawie prasowem i w prawie o stowarzyszeniach, 
przedwczesne są wszelkie rozumowania, gdyż 
projekta w tej mierze, jeszcze nie zostały u- 
łożone. 
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— Aleksander 


DZIAŁ URZĘDOWY 


| Warszawa. 

dnia 12 (24) Stycznia. 

"ikio Jenerat-FPolicmajstra w Królestwie polskiem, 
Naczelnik trzeciego i okręgu korpusu żandarmów.=-! 
Przez postanowienie Namiestnika * w Królestwie, Za- 
rząd Jenerał-Policmajstra w Królestwie Polskiem 20+ 
stał zwinięty; dla tego od dnia dzisiejszego ustaje przyj: 
mowanie przezemnie intereseniów, co się zaś tycze osób 
proszących 0 udzielenie im. paszportów, na wyjazd za 
granicę i do obu stolic: Cesarstwh, 10 £ podaniami ọ to 
należy udawać się jak i poprzednio „do Wydziału. pasz- 
portowego pod zarządem moim zostającego. 


Droga Zelazna Warszawsko- Wiedeńska i` War- 
szawsko-Bydgoska. — Od dnia 15 (27) Stycznia b. r. 
opłata fracl towa od ołowiu przewożonego w bezpośre” 
dniej komunikacji z Sosnowca do St. Petersburga, po“ 
bierana. będzie w tej samej wysokości, jak od cynku. t. 
j. po kop. 113,28 od centhara, czyli 3-ch pudów. 

. I | 


Awans. —— Przez Najwyższy różkaz z 8-g0 stycznia, 
do wydziału sztabu głównego: posunięty został z asesora 
kolegjalnego na radcę dworu, zostający przy; Głównodo" 
wodzącym wojskami warszawskiego okręgu wojennego, 
(redaktor Warszawskiego Dniewnika), Leon Pawlisz- 
czew. (Rus. Inw.) 


Corri z wczorajszego naszego telegramu z Pe- 
sztu, nadzieje na pojednanie z Węgrami, po- 
większyły się, z drugiej strony, według kores- 
pondencij z Wiednia, widoki na dojście do sku- 
tku nadzwyczajnej rady państwa, także się po- 
lepszyły, do czego przyczyniły się, rozdwojenie 
w obozie centralistów i zręczność półurzędo- 
wych organów w zbijania mylnych pogłosek- 
Do jakiego stopnia jednak ekazał niezręczność 


wego, wskazuje to, że twórcę ich, Schmerlinga, 
wymazał z listy kandydatów do wyboru. ` 
Według Jndep. hellenique, pomiędzy Portą 
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r -ATENY TEA : | a Grecją miała miejsce żywa zamiana not. Por- 

DZIAŁ NI E URZĘDOWY ' | ta przesłała do Aten notę, zawierającą. W sobie 

"adóżciboxt( GUION treść oskarżeń zwróconych do mocarstw opie: 
Warszawa, kuńczych w okólniku tureckim. Na to rząd gre- 


cki oświadczył, iż nigdy nie miał zamiaru ko- 
rzystać z kłopotow Tarcji, że ograniczył się NA 
dawaniu przytułku i, opieki wychodźcom kan- 
djockim, i że według praw krajowych: 
zabronić grekom okazywania sympatji da Ja! 
gokolwiekbądź ludu. —Do jakiego stopnia dzien- 
niki francuzkie posuwają turkophilstwo, wska- 
zuje La France, stóra na podstawie Courrier 
a’Orient zapewnia, że bulgarowie 
przywiązani do panowania tureckiego. 
Spór pomiędzy Włochami a Portą, w pr 
miócie statku Principe Tomasso, został zała- 


dnia £2 (24) Biycznia. 
Ozytelnicy znajdą poniżej dosłowny tekst re- 
skryptu cesarza Napoleona do ministra stanu, 
oraz dekretu zaprowadzającego zmiany w syste- 
mie wewnętrznej organizacji Francji, zmiany, 
stanowiące dziś główny przedmiot zajęcia dzien- 
ników. Z tekstu tych dwóch dokumentów oka- 
zuje się, ża doniosłość reform daleko jest mniej- 
sza, niż zdawało się z telegraficznych doniesień; | 
tak, prawo interpelacji jest znaczniej ograniczone | 
jak donosiliśmy, bo aby interpeiacja została 
wniesiona na publiczne posiedzenie izb, wymaga | S tock 
w senacie, zatwierdzenia dwóch wydziałów na | twiony, jak zapewnia Nazione, 1 pen je Fer 
pięć, a w ciele prawodawczem, czterech, a nie | lubowny ma oznaczyć wysokość WYRASTYT ŻA 1e 

trzech; jak poprzednio mylnie dornoszono, ną | jakie Porta zapłacić będzie obowiązana. 
dziewięć wydziałów; przed zatwierdzeniem jej] Wiadomości 2 Meksyku. 
nie będzie mogła być ogłoszona przez dzienniki, | kładnie tamtejszego położenia rzeczy. 
kiedy dotąd wszystkie poprawki stawiane przez | jest wiadomość, że ma 
członków izb, były jawnei w dziennikach podawa- | pozwolenie wojskowym 


Co do zapowie- | 


Kiedy z jednej strony, jak się okazuje ż przy“ 
toczonego przez nas wczoraj ustępu Pester | 


komitet wyborczy stronników patentu luto- | 


IBE Mudryt, 19 stycznia, 
są bardzo | putację prowincjonalną, 


a Styczni 
zsyku nie wyjaśniają o- | 

Dziwną |, . 
t * udzielił | dwóch 
rszałek Bazaine Uzer ryż 


francuzkim wstępowania | wyborne, wszystkie charaktery oddane z tak głębokiene 


Prenumerata w Warszawie roezitie rs. 5. — Półrocznie ra. 4. — 8 

Miesięcznie kop. 67, + Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji n w i Rai 

muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu opłaca się Hen” 
Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kep. 30 


Miesięcznie kop. 80. 


do służby Maksymiljanana, kiedy rząd francuz- 
„ ki zobowiązał się względem Stanów Zjednoczo- 
"nych wyprowadzić co do jednego żołnierza całe 
„Swe. wojsko z Meksyku. Również nieobjaśnio- 
„nem jest odjęcie nadzwyczajnej władzy temu 
marszałkowi; przedtem nim ukończył zadanie 


| wycofania wojsk francuzkich z Meksyku. 


| Według ostatnich wiadomości z Nowego-Jor- 
ku, izba reprezentantów zatwierdziła akt oskar- 
żenia przeciwko prezydentowi Johnsonowi. 
| „Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczone poniżej korespondencje -ze Lwowa 
i Paryże, Oraz na artykuł o junkrze Rogozie, 
„zabójcy porucznika Kazarewa, i rozbiór notatęk 
o działaniach wojennych polaków w 1863 r. 


| Telegram y 


| DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


|  Monachjum, 23-g0 stycznia. : Od- 
„był się ślub króla bawarskiego 
z najmłodszą córką księcia bawar- 
skiego Maksymiljana. 

| Bukareszt, 23-g0 stycznia. Ko- 
misia skarbowa uchwaliła niewa- 
inai oznajmienia o pożyczce Op- 
| penheima: Izba uchwaliła wotum 
| nieufności dla ministra Ghika. ©j- 
| ciec księcia Rumunji został wybra- 
| ny na deputowanego w Tergowiście. 

(Correspondenz  Biireau.) 


| wiądomości telegraficzne. 

* Paryż, 2lgo stycznia. Rząd przygotowywa 
| senatus consultum, mające nadać senatowi atrybucje 
zgodne z planem reformy i przyznać temu ciału pra- 
wo do brania rozleglejszego niż dotąd udziała w 
| działalności prawodawczej. (Wolfs. T. B.) 

x, Florencja, 21-ge stycznia. Nazione potwierdza 
wiadomość 0 układzie zawartym w kwestji statku 
Principe Tomasso. „Turcja przystała na wynagro- 
dzenie właścicielowi tego parostatku zrządzonych 
| w nim szkód. Sędzia polubowny oznaczy wysokość 
| tego wynagrodzenia. ( Tamże.) 

*. Nowy-Jork, 9-go stycznia. Izba reprezentan- 
tów przyjęła oskarżenie wymierzone przeciw prezy- 

dentowi. Oskarżenie obwinia go o nadużycie prawa 
stawiania veto, tudzież prawa łaski przy mianowaniu 
juraadników, „Jak niemniej o niesumienne _ rozporzą- 
į dzanie mieniem państwa i o mięszanie się do wy- 
i borów. —Obie izby kongresu przyjęły bil nadający 
murzynom okręgu Kolumbji prawo głosowania, pomi- 


nie może | mo yeto prezydenta. ( Tamże.) 
dla jakie- | : 

| wkrótce przywróconem będzie ezeguatur dla konsulów 
| austrjackich w Prusach, zawieszone od ostatniej 


* Berlin, 21 stycznia. Börs. Z. dowiaduje się, że 


A yn ba woj- 
bi ową przyjmując de- 
j 1 rzekła, że pragnie 

uwazaćcia S , A eo 
szczęścia swojego ludu, ale że urzaczywia EN. HE 


_| życzenia zależy „przedewszystki 
zed M. eży „przedewszystkiem od ustalenia po- 
| 


(Cor. H. B.) 
torenresenaa aA 


x Y 3 . 
osika z k z amators ki e). Dnia 9 (21) 
krów piel $ A ` przez junkrów, W sali szkoły jun- 
dadza: MOZA obecności licznie zgromadzonej pu- 
'ZNOŚCI za proszonej, widówisko amatorskie, złożone z 
sztuk: Swoi liudi, socztiemsia, Ostrowskiego, i 
a (Proces) Gogola. Wykonanie było w ogóle tak 


$ 


per 


p | 


pojęciem rzeczy, że widowisko przewyższyło eczekiwa*- 
nia. Niektórzy z amatorów, jak np. w rolach kupca 
Bolszaho, jego córki Lipoezki i strapczego Rizpołożeń- 
skiego, dali dowód rzadkiegotałertu scenicznego. Wido- 
wisko zakończone zostało charakterystycznemi tańcami 
ruskiemi, oraz tańcem matelot. Przyzwyczaiwszy się 
widzieć w tutejszym teatrze publicznym same tylko sce- 
ny polskie i słyszeć dźwięki polskie, towarzystwu rus- 
kiemu było bardzo przyjemnie spotkać się, chociaż na 
widowisku amatorskiem, z objawami samoistnego życia 
ruskiego. Wszystko to, przy efektownem przyozdobie- 
niu i oświetleniu sali, w której odzywały się dźwięki mu- 
zyki wojskowej, oraz przy nadzwyczajnym porządku i u- 
przedzającej grzeczności kierowników i gospodarzy”jun- 
krów, pozostawiło w pamięci gości tak miłe wrażenie, O 
jakiem nie prędko zapomina się. ( Warsz. Dniew.) 

* (Czwarta z kolei Reduta w Dolinie 
Szwajcarskiej), powiodła się bardzo wczorajszego 
wieczoru, a raczej już nocy dzisiejszej. Około 300 osób, 
prybyło tam, korzystając z wybornej sanny, a go główna, 
że tym razem domina. i kostiumowe maski znajdowały 
się w znacznej liczbie. Gustówne i wytworne nawet ma- 
seczki, pomiędzy któremi odróżniały się dwie kwiaciar- 
ki czy może i nié kwiaciarki w amarantowych stanikach 
i botinkach, rozdające żywe kamelje z koszyków tań- 
czyły raźnie i szykownie razem, walce, polki i kadrile. 
Nie brakło nawet i,tancerzy, szczególniej po kolacji, gdy 
już szampan rozbujał ich wyobraźnię i wyperswadował 
konwencjomalne względy. Tańczono i bawióno się na 
tej reducie aż do dnia białego, a wtedy dopiero szereg 
sani stojących pod Doliną, w alei, poruszył się dzwię- 
cząc dzwonkami i rozwożąc.ostatki najweselszych i naj- 
wytrwalszych reduciarzy. Jasne światło księżyca odbite 
od śnieżnego całunu pokrywającego ziemię nadawało 
temu obrazowi wpółfantastyczną barwę. Zdaje się że na- 
stępne reduty w Dolinie, cieszyć się będą trwałem już 
powodzeniem. 

* (Kronika prowincjonalna). W d. 25 gru- 
dnia (6 stycznia), we wsi Rudy'stare (w powiecie so- 
ćhaczewskim) z niewiadomej przyczyny wynikły pożar, 
zniszczył dom, należący do włościanina Gudzika; spaliło 
się przytem dwie krowy, koń, czworo cieląt i dwie owcę. 
Straty ztąd wynikłe wynoszą rsr. 582 kop. 90.— 
W dniu 27 grudnia (8 stycznia), we wsi Ignakowie. 
(w powiecie lipnowskim), skutkiem rozmyślnego pod- 
palenia spalił się folwark oszacowany na rsr. 450.— 
W dniu 28 grudnia (9 stycznia), z niewiadomej przy- 
czyny spalił się dach i ściana okólna w zajezdnym do- 
mie tejże wsi. Strata wynosi rsr. 950. — W dniu 23 
grudnia (4 stycznia) we wsi Wojcieszkowie, (w powie- 
cie łukov.skim), skutkiem nieostrożności spalił się młyn 
parowy z Sieczkarnią, własnością dziedzica będące. — 
W dniu 16.(28) grudnia, włościanie wsi Przyłoga, Ja- 
worski i Stachera, wszczęli między sobą bójkę, w któ- 
rej Stachera tak mocno uderzył Jaworskiego kijem po 
głowie, że tenże wkrótce życie zakończył. — W ciągu 
upłynionego tygodnia było pożarów 9 (w tej liczbie je- 
den z rozmyślnego podpalenia). — Zmarło: nagle 10 
(w tej liczbie 3 z pijaństwa), gwałtowną śmiercią 2 
(w bójce), powiesił się 1, martwe awłoki znaleziono 1, 
dzieciobójstwo wykryto 1. 

*(Wypzdki). W dniu wezorajszym, Jakób Maj- 
zner, czeladnik piekarski, lat 54 wieku liczący, przy- 
szedlszy do syna swego pod N. 117b. przy ulicy Prostej 
zamieszkałego, tąrnże nagle zmarł.. — Nocy dzisiejszej, 
znalezioną zestała na ulicy Nowy-Swiat mocno chora 
Anastazja Klugowska, wyrobnica, lat 54 licząca, która 
będąc natycbmiast wiezieną na kuraeję do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus, na drodze życie zakończyła. 
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*(Wezwanie' do 8 kła dk i). Gazeta Moskwa 
pod d. 8'stycznia podaje następujące wczwanie metro- 
polity moskiewskiego do składania ofiar: W imię Ojca 
i Syna i Ducha świętego, amen. Część ludu, wyznają- 
cego z nami jedną wiarę, od którego przodkowie nasi, a 
po nich i my, nabyli nieocenione skarby religji prawo- 
sławnej, ponosi obecnie wielkie klęski, pozbawiona ma- 
jątku, zmuszona jest szukać ratunku w ucieczce z rodzin- 
nej ziemi, zostaje bez środków dla, zaspokojenia pierw- 
szych potrzeb życia. W takiem to położeniu znajdują 

' się mieszkancy starożytnej Krety (dziś Kandji), a pośród 
nich szczególniei kobiety, dzieci i starey—i to dla tego. 
że silniejsi z pomiędzy nich wytężają swe siły i środki 
w zbrojnej walce. O czynach tych ostatnich nie wydaje- 
my żądnego sądu, nie jest to naszem powołaniem. Lecz 
politowanie i możliwa pomoc dla nieszczęśliwych a szcze- 
gólnie, podług słów apostoła, dla współwyznawców, 
jest obowiązkiem chrześciańskim. O ile słusznie byłoby 
nam wyrzucać, gdybyśmy nie dopelnili tego obowiązku 
o tyle wykonanie takowego, jako czyn ludzkości i chry- 
stjaniżmu, nie może być potępionym nawet przez tyeh, 
którzy 
szczęśliwych 


* 158 


a R W "| wi p AP 1 


radzie, duchowieństwo moskiewskie postanowiło otwo- 
rzyć i otwiera dobrowolną subskrypcję składek dla nie- 


szczęsliwych kandjotów, i obok gotowości zachęcenia do. 


tego innych stanów, przyjmować będzie z wdzięcznością 
każdą ofiarę. Składki przyjmowane są w katedrze klasztoru 


Czudowskiego, w komitecie złożonym z archimandrytów . 


Androniewskiego i Sreteńskiegorirprotojereja, katedral- 
nego. Zebrane składki przesłane zostaną niezwłocznie 
przez metropolitę moskiewskiego dokąd należy. (Siew. 


kocz,) 
Ameryka. 

* (Ohilii Peru.) Zwykły parostatek zachodnio- 
indyiski przywiózł z zachodnich rzeczypospolitych 
Ameryki południowej nowe wiadomości, dochodzące 
do połowy grudnia, lecz nie obejmujące w sobie nie 
bardzo ważnego. W Chili i Peru panowała jeszcze 'w 
owym czasie niepewność co do dalszego prowadzenia 
wojny, z Hiszpanją. Chilijski minister spraw zagrani- 
czuych udał się do Lima, w zamiarze naradzenia się 
z rządem peruwiańskim w przedmiocie pośrednictwa. 
angio-francuzkiego. W Lima panowało wielkie wzbu- 
rzenie z powodu wyjawienia przez prasę tameczną 
wielkich przeniewierzeń, których miał dopuścić się p. , 
Barreda, były poseł peruwiański w Londynie, w po- ! 


rozumieniu z innymi urzędnikami. Przy zawieraniu i 
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i prowadziły do straty czasu drogiego. dla interesów” 
sądzę, że można, bez uszczuplania prerogatyw ciał 
ustawodawczych, zaprowadzić w miejsce adresu, pra- 
wo interpelacij, roztropnie określone. Inna jeszcze 
zmiana wydaje mi się niezbędaą w stosunkach rządu 
z wielkiemi ciałami państwa; uznałem, że posyłając 
„ministrów do senatu i ciała prawodawczego, z mocy 
specjalnej delegacji, dla brania udziału w pewnych 
rozprawach, zużytkuię lepiej siły mego rządu, bez 
przekraczania prze,isów konstytucji, która nie do- 
puszcza żadnej pomiędzy ministrami solitarności i 
czyni ich zależnymi jedynie od głowy państwa. Lecz 
na tem nie powinny ograniczyć się reformy, które 
należy zaprowadzić; zapropowane zostanie prawo dla 
oddania wyłącznie sądom poprawczym uznania co 
do przekroczeń prasowych, i-dla zniesienia. w ten . 
sposób władzy dowolnej rządu. Niezbędne jest tak- 
że uregulowanie na drodze prawodawczej prawa o 
stowarzyszeniach, przez powstrzymanie takowego 
w granicach, jakich w. maga bezpieczeństwo publicz- 
ne. Powiedziałem w roku zeszłym. że rząd mój chce 
kroczyć na gruncie trwałym, zdolnym wytrzymać i wła- 
dzę i wolność. Zapomocą środków, które w tej chwili 
wskazałem, wyrazy moje zostają urzeczywistnione: 
nie wstrząsam gruntem, wzmoc ionym na skntek 


kontraktów o dostawę guana, p. Barreda miał przy- | piętnastu lat spokrjności i pomyślności, lecz wzma- 
właszczyć sobie nie mniej jak 9 miljonów dolarów. | cniam go jeszcze bardziej, czyniąc ściślejszemi moje 
Wywóz guana peruwiańskiego w okresie od 1 stycz- stosunki z wielkiemi władzami publicznemi, zape- 
nia do 81 października 1866 r. doszedł do ogólnej į wniając przez prawo nowe dla obywateli gwarancje, 


wartości.25,577,973 dolarów. (Nordd. A. Z.) 
Austrja. 5 

* (Reorganizacja armji). Wiedeń, 20 stycz- 
nia. Opozycja przeciw wprowadzeniu w wykonanie | 
prawa o uzupełnieniu armji, szerzy się coraz bardziej. 
Zarząd siedmiogrodzki postanowił także teraz oświad- 
czyć się w adresie. przeciw wykonaniu tego: prawa. 
Lecz te manifestacje mają jedynie względne znacze- ; 
nie, nie przeszkadzają one bowiem ministerstwu woj- 
ny zaprowadzać dalsze reformy. Obecnie wojska po- 
granicza wojennego otrzymały nową organizację, po- 
dług której, z 14-tu pułków granicznych, ma.się u- 
tworzyć 51 bataljonów z 215 kompanjami, z których 
43 bataljony ze 174 kompanjami stać będą zawsze | 
pod bronią, jako, wojska czynne. W razie najścia na 
pogranicze wojskowe, cała ludność, zdolna do nosze- 
nia oręża, obowiązaną będzie do pełnienia służby woj- 
skowej. Przepisy nowej organizacji mają wejść w ży- 
cie z dniem 1 lutego r. b. (Nordd..4. Z.) i 

* (Sprawa graniczna). Donoszą z Pragi, 
że rząd pruski, zabronił przejazdu przez granicę w 
Nachodzie pomiędzy Czechami i Szląskiem, pod pozo- 
rem panującej w Czechach zarazy bydła. Mieszkań- 
cy Czech zaprzeczają istnienia tej choroby. Zakaz 
przejazdu przez granicę daje: powód :do niepokoją- 
Fr.) 
Danja. ; 

* (Polityka zagraniczna.) W izbach duść | 
skich mają przyjść wkrótce do skutku ciekawe roz- | 


cych pogłosek. (La 


prawy nad polityką zagraniczną Danji, albowiem pan i 
Carlsen, który był w r. 1864 przez krótki czas mini- 
strem, a obecnie jest człońkiem folksthinga, zapowie- 
dział interpelację, w której wystosuje do rządu za-; 
pytanie, kiedy złożone i 


zostanie  folksthingowi | 
sprawozdanie © dotychczasowej polityce zagranicznej 
gabinetu i o układach prowadzonych z obcemi mo- | 
carstwami. (Nordd. A. Z.) j 
Fraucjć ; | 
* (Reskryptcesarza do ministra stanu), | 
którego treść telegraficzną podaliśmy wczoraj, brzmi 
dosłownie, podług Monitora, jak następuje: „Pałac ' 
Tuilerje, 19-go stycznia 1867. Panie ministrze! Od 
kilku lat stawiane jest pytanie, czy nasze instytucje | 
doszły do kresu doskonałości, lub też czy nowe u- 
lepszenia, mają być urzeczywistnione; ziąd pochodzi : 
godna pożałowania niepewność, której należy pořo- | 
żyć koniec. Musieliście walczyć dotąd odważnie W 
m. jem imieniu, dla odparcia wymagań niestosownych i 
i pozostawienia mi inicjatwy reform użytecznych, i 
jak skoro przyjdzie po, temu. czas. Dziś sądzę, że , 
możebne jest nadanie instytucjom cesarstwa Całego., 
rozwoju, do jakiego one są zdolne, ij swobodom pu: | 
blicznym nowych prerogatyw, bez ujmy dla władzy | 
powierzonej mi przez naród. Plan, który sobie na-| 
kreśliłem, zależy na poprawieniu niedokładności, , 
które czas uwydatnił, i na zastosowaniu postępu Zgo: | 
dnego z naszemi obyczajami, rządzić bowiem znaczy, | 
korzystać z nabytego doświadczenia i przewidywać | 
wymagania przyszłości. Dekret z 24-g0 listopada | 
4360 miał na celu, dozwolić senatowi i ciału prawo- | 
dawczemu brać bardziej bezpośredni udział w poli- 
tyce rządu, lecz rozprawy nad adresem nie przynio- 
sły rezuitatów, jakich należało spodziewać się po 


innemi oczami patrzą na poświęcających się nie- nich; roznamiętniały one niekiedy: niepotrzebnie 0- 
kandjotów. Uznawszy to na prywatnej na. * pinję publiczną, dawały powód do dyskusij jałowych, 


uzupełniając nareszcie uwieńczenie gmachu wznie- 
sionego ż woli narodu. Przyczem, panie ministrze, pro- 
szę Boga. ażeby miał was w swej świętej opiece. 
Napoleon”. 

* (Dekret cesarski). Monitor ogłasza na- 
stępujący dekret cesarski, datowany w Tuilerjach, 
19 b. m.: „Chcąc nadać rozprawom wielkich ciał 
państwa, w kwestjach. polityki wewnętrznej i zewnę- 
trznej rządu, więcej pożytku i dokładności, postano- 
wiliśm; i stanowimy co następuje: Art. 2. Członko- 
wie senatu i ciała prawodawczego mogą stawiać rzą- 
dowi interpelacje. - Art. 2. Wszelkie żądanie interpe- 
lacij powinno być podane na piśmie i podpisane najmniej 
przez pięciu członków. Żądanie takie powinno wy- 
jaśniać w ogólnych zarysach przedmiot interpelacij; 
doręcza się ono prezesowi, który komunikuje takowe 
ministrowi stanu i posyła do biur dla roztrząśnięcia. 
Ait. 3. Jak skóro dwa biura senatu lub cztery biura 
ciała prawodawczego wynurzą zdanie. że interpelacje 
mogą mieć miejsce, izba wyznacza dzień do rozpraw. 
Art. 4. Po zamknięciu rozpraw, izba uchwala zwy- 
kły i prosty porządek dzienny lub odesłanie do rzą- 
du. Art. 5. Zwykłemu i prostemu porządkowi dzien- 
nemu oddaje się zawsze pierwszeństwo.. Art 6. Ode- 
słąnie do rządu może być uchwalone jedynie w na- 
stępujących wyrażeniach: „Senat (lub ciało prawo- 
dawcze) zwraca uwagę rządu na przedmiot rozpraw,“ 
W takim razie, sprawozdanie z rozpraw komunikuje 
się ministrowi stanu. Art. 7. Każdy z ministrów. 


| może, na skutek specjalnej delegacji cesarza, być u- 


poważnionym, po porozumieniu się z ministrem sta- 
nu, oraz z prezesami j tzłonkami rady stanu, do re- 
prezentowania rządu przed senatem lub ciałem pra- 
wodawezem, w rozprawach nad kwestjami lub proje- 
ktami do praw. Art. 8. Znoszą się artykuły 1i 2 
naszego dekretu z 24 listopada: 1860 r., stanowiące. 
że senat i ciało prawodawcze uchwalać będą corocz- 
nie, przy otwarciu sesij, adres odpowiedzi ńà naszą 
mowę. Art. 9 Naszemu ministrowi stanu poleca się 
wykonanie hiniejszego dekretu.” 

* (Księga żółta), obejmująca w sobie doku- 
menta dotyczące spraw zagranicznych, przedłożoną 
być może na pierwszem posiedzeniu izb. (La Fr.) 

; Meksyk. 

* (Działania wojenne.) Ostatnie wiadomości 
z. Meksyku przesłane do Correspondencia- donoszą, 
że wojska Jenerała Mejia, wzmocnione przez dwa ba- 
taljony strzeleów, rozpoczęły kroki zaczepne ped San- 
Luis-Potosi i pobiły juarystów pod Banos, zabrawszy 
im artylerję i zapasy wojenne. Jenerał Miramon ob- 
jął dowództwo nad korpusem wojsk cesarskich, z któ- 
rym ma rozpocząć działania w stanie Oajaca. Jene>. 
rał Douay: przybył z Meksyku do Puebli, miejsca 
przeznaczonego ną zebranie się części wojsk francuz 

ich, gdzie ma pozostać aż do stycznia. Fortyfika- 
cje Orizaby ukończone zostały pod kierunkiem inży- 
nierów francuzkich. (Za Fr.) 


ża Prusy. 

(Zastępstwo). Pan Bismarck oświadczył 
przed dwoma dniami w izbie deputowanych berliń- 
skich, że nie mogąc sam osobiście stawać przed izbą, 
poleci zastępować się przez barona Kaudel.  Wiądo=. 
mo, żę ten wysoki urzędnik ministerstwa spraw za” 
granicznych odbył podróż do Florencji i Paryża. 
(La Fr.) ! 


(Włochy. 

/* (Senat). Posiedzenie senatu włoskiego zapo- 
wiedziane na. 22 b. m. nie odbędzie się, publicznie. 
Odczytanie sprawozdania, które jest zbyt długie, Wy- 
magać będzie prawdopodobnie. kilku. posiedzeń taj- 
nych, zanim senas będzie mógł wyrzec swoje zdanie 
co do. postawienia. w stanie oskarżenia admirała 
Persano. (La Fr.) 

„AłProjekta finansowe). Po wysłuchaniu 
drugiej części mowy, w której p. Scialoja, ha posie- 
dzeniu izby florenckiej deputowanych odbytem w d. 
18. b..m. ukończył wykład swojego projektu finanso- 
wego, przyjęto jednozgodnie, jako nięcierpiący zwło- 
ki, projekt do prawa co do likwidacji dóbr ducho- 
wnych. ltalie przytaczając różne projekta, jakich 
p. Ściałoja trzymać się będzie w przyszłości, „który 


co. do proponowanych przez siebie podatków od*0-, ies; 
i snej królowej, proponowano książkę do nabożeństwa 


| tej ostatniej za 2,000 fr. lecz odpowiedziała, że niema 
K. 


łał się do nowych ofiar kraju zalecowych konieczno- 
„Ścią ogólnego zbawienia, dodaję, że minister, zape- 
wne za zgodą swoich towarzyszów, „postawił stanow- 
czo kwestję ministerjalną. (Za Putr.) 
rnoun ERA SAECO oan 
Koresponaencje Dzienrika Wargzewskiegc. 
l Lwów, 20 stycznia. 

Pogłoski. — Kilka słów do Gazety Narodowej dyrektora sce- 
ny polskiej we Lwowie. — Bal. 

Choćby wiadomość Pressy o przyjścia do skutku u- 
kładów z węgrami była mylną, a obiegająca w tej 
chwili nasze miasto pogłoska o mianowaniu ministrów 
dla Węgier, co najmniej przedwczesną, faktem jest je- 
dnak, że w obec rozwiniętej opozycji niemców austrja- 
ckich, którym przewodniczą byli ministrowie, jak Pra- 
tobevera, jak Plener. jak Lasser, terazniejsze mini- 
sterstwo zniewolone jest jąć się środków heroicznych. 
I dla zachowania własnego i dla pokonania przeci- 
wników, wypada mu postąpić na drodze raz obranej 
szybciej a może i znacznie dalej, 

„Organa nasze nie przestają donosić o licznych gło- 
sach z różnych miejscowości kraju zapowiadających 
wkroczenie „moskali” do Galicji na wiosnę. Znany 
to manewr nie raz już podnoszony w Dzienniku. Nie 
zwracałbym tym razem nań uwagi, gdyby istotnie w 
niższych klasach ludności proroctwo tego rodzaju nie- 
zdobyło sobie nieomal bibljinej wiary. Ztelacje rządu 
galicyjskiego do Wiednia o tym -symptomie opinji 
kraju, mogłyby dopiero objaśnić, gdzie rząd widzi lub 
przynajmniej szuka źródła tych pogłosek i jakie 
doń przywiązuje znaczenie. 


Pan Miłaszewski, dyrektor sceny polskiej we Lwo- | 


wie, ogłosił w Dzienniku lwowskim „Kilka słów do 
Gazety Narodowej,” charakteryzujących trafuie ten 
organ potwarzy i sztuczek kuglarskich. „Gazeta Na- 
rodowa,” powiada między innemi pan Miłaszewski, 
„zwykła zwykle nadrabiać patrjotyżmem swoim, 
tam, gdzie jej środki nie wystarczają już do osiągnię- 
cia zamierzonego celu...” „Niech mi wybaczy reda- 
ktor Gazety Narodowej” ciągnie dalej pan Miłasze; 
wski: „ale ja takiej narodowości wcale nie rozumiem, 
gdzie zasadą jest wiatr polityczny, środkami kuglar- 
„stwo patrjotyczne, a celem ostatecznym prywata i in- 
teres własny; tam potrzeba mieć zaprawdę za nadto 
złe wyobrażenie o opinji publicznej, by przypuszczać, 
iż ona uwierzy w narodowość i` patrjotyzm, jakich 
można nabyć w każdym magazynie larw . veduto- 
wych.” W końcu daje p. Miłaszewski p. Janowi Do- 
brzańskiemu, w delikatny, acz bardzo przezroczysty 
sposób do zrozumienia, że opinja kraju wie doskonale 
o źródle natchnień patrjotycznych redaktora Gazety 
Narodowej.  » 

Wczoraj odbył się pierwszy bal na tak zwanej 
strzelnicy. A 
Paryż, 17 stycznia. (*) 
Przymierza.— Sprawa wschodnia. — Starożytności. 

„La Liberté zamieściła artykuł, zalecający Francji 
przymierze z Rosją, jako mariage de raison. Mówią 
że dwór skłania się na tę stronę i nie chce słyszyć 
o: przymierzu z Austrją. 

W tych dniach, cesarz udał się piechotą, bez świ- 
ty, do ministra spraw zagranicznych. Mazgrabia de 
Moustier oniemiał na taki niespodziany zaszczyt. Ce- 
sarz Napoleon kazał wezwać ambasadora tureckiego 
i nastąpiła długa narada o sprawach. tureckich. Ra- 
dzą aby kandjotom dano pewną niezależność, jaką 
posiada Bulgarja. Opinion nationale rozpuszczą po- 
głoskę, że jeden z ruskich wielkich książąt. będzie 
księciem Bulgarji. 

Niedawno znaieziono czaszkę, na której ktoś na- 
pisał: „Czaszka Richelieugo.” P. Duruy. oddaje wiel- 
kie hońory tej czaszce. Zamknięto ją 'do «skrzynki, i 
Dumas mógł półtory godziny ją obserwować, przypo- 
minając wszystkie działania kardynała. Znakomity 
ten frenolog znalazł wszystkie. wypukłości, odpowia- 


m 
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dające charakterowi wielkiego męża. Ludzie poważni | Łazarewa i Trautvettera nie można wskrzesić, zatem 


śmieją się z tego, mówiąc że Dumas, autor historji 
Francji „popularnej i powszechnej”, i 
anatomji, ale nawet dobrze nie zna historji Francji. 
Podczas rewtlucji, wszystkie znane groby były prze- 
wrócone, a restaur:c,a. mszcząc Się, sprofanowała 
groby drogie dla ludu, jak Moliera, Rousseau, Vol- 
taire'a i t. p., tak że niemożna ręczyć za autentyczność 
kości w samym Panteonie, Z Henryka IV. zdjęto ma: 
skę, ale maski z Richeli go niema, i porównywanie 
czaszki jego z portretem Filipa de Champan, mogło 
być tyłko dziełem wyobraźni Aleksandra Dumasa oj- 
ca. Wskazują popioły Moliera, lecz jakkolwiek świeża 
jest tradycja, trudno wierzyć, Włosów Napoleona F go 
nikt nie chce kupować; 


sarzowej Eugenji, znanej wielbicielce pamięci nieszczę- 


| pieniędzy na takie rzeczy. 
| Paryż, 19 stycznia. 
| Manifest hrabiego Chambord. — Alfred Assolant — Nówe 
| fałszerstwo polityczne. — 
i Kupno drukarni. 

| „Hrabia Chambord; «doj Z 
| kiej, wystósował do swych stronhików manifest poli- 
į tyczny, Nie jest to *tyrada bezimienna, 


| krytykę dobrze uzasadnioną. 
stanawia się nad kłęskami, 


swe projekta: dalekich zdobyczy i 


wrażeniu. 


į powiada on, że polacy są oszustami. 


wi notę w przedmiocie ostatnich ukazów. 


notę angielską. - 


obecnie do willi, położonej w pobliżu Genewy: 
cie przeto, że nasi patrjoci -nie poświęcają 5Wych u- 
sług ża darmo. A, 
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Juvkicri Rogoza i zabójstwo porucznika 
Łazar ewa (*). cz, j 
Dnia 22 listopada (4 grudnia) r. Z- ogodzinie 10-ej 
z rana, byłem świadkiem kary $i S ; 
rowie warszawskiej cytadeli, na junkrze Mizówekic 
go pułku piechoty, Konstantym Rogozie P sprawcy 
smutnego faktu, jaki miał miejsce 5 (17) listopada w 
warszawskiej szkole junkrów. 


z namysłem, na* służbie, przed M, 
cege go oficera oddziałowego, porucznika 28-g0 poto- 
ekiego pułku piechoty, Kazarewa I śmiertelnie ranił 
swego kolegę, podoficera ze szlachty, 36-g0 tobolskie- 
go pułku piechoty, Zdzisława Trautvettera, w sku- 
tku czego, ten ostatni szóstego dnia imał. Okazuje 
się więc, że słusznie Rogoza został przykładnie uka- 
rany, i innego obrotu nie meżna było dać tej sprawie. 
pz WY E A 


(*) Artykuł ten wzięty jesti Warsz: Dniew. 
skiego pułku kozaków N. 


wstania pod pseudonimem „Uragana,” 


nie tylkonie żva | 


w tych dviach sprzedano na 
licytacji, pugilaresik Marji Antoniny za 9,000 fr. Ce- 


Komitet uciekinierów polskich. — 


pretendent 'do korony francuz- 


podobna do 

tych, jakie puszcza w świat nasza emigracja; owszem, 
| jest to manifest jasny, obejmujący myśli podniosłe i 

Hrabia Chambord za- 
jakie poniosła polityka 
drugiego cesarstwa, i radzi Francji, ażeby zaniechała 
kosztownych inter - 
wencij. Dziennikiepółurzędowe utrzymują, że manī- 
fest ten nie wywarł żadnego wrażenia; lecz w twier- 
dzeniu tem nie ma sensu; manifest nie mógł być o- 
głoszony przez dzienniki, a zatem mnóstwo osób mie 
wie o jego istnieniu i nie mogło naturalnie uledz 


Alfred Assolant, najwolnomyślniejszy z francuzów, 
a zatem najbardziej prześladowany, widział się zmu- 
szonym do wydrukowania w Belgji dzieła pod tytu- 
łem: Quinze ans: de règne („Piętnaście lać panowa- 
nia”.) W dziele tem p. Absolant roztrząsa czynności 
rządu cesarskiego od 1852 do 13:66. Jest tu mnó- 
stwo prawd wystósowauych do tych, którzy zalecają 
interwencję w Polsce. Styl p. Assolant jest zwięzły i 
jędrny; nazywa on: każdą rzecz po imieniu; tak np. 


Wspominałem poprzednio o szerzonej tu pogłosce, 
jakoby rząd augielssi miał przesłać naszemu rządo- 
Ta nota 
poczętą została w mózgowniey wychodźcy W... któ- 
ry zaśumunikował ją redakcji Journal dw Havre, a 
następnie dziennikowi Kpogue. Spodziewuć się nale- 
ży, że położony zostanie wkrótce koniec wybrykom 
imaginacji naszych emigrantów. W ciągu dwóch mie- 
sięcy, sfałszowali oni dwa dokumenta, przeznaczone 
na zrobienie efektu: manifest księcia Gorczakowa i 


Komitet uciekinierów polskich nabył od Agatona 
Gillera drukarnię za suwę 11,000 franków. Giller 
jest zadowolony z tej operacji, albowiem drukarnia 
wcale nic go nie kosztowała. Była to pozostałość po 
śp. Ojezyznie, złożona z rozmaitych przyrządów ofia- 
rowanych przez Czas, Dziennik 2 ‘oznuński 1 Gazetę 
Narodową. Giller, który pobierał zasiłki ze wszy- 
stkich budżetów ręwolucyjnych, zamierza pobronié się 

idzi- 


śmierei, wykonanej w 


Zbrodnia popełniona przez Rogozę była okropna, — 
pole aie. frontem, zabił uczą- 


*) Jednocześnie 4 Rogozą był rozstrzelany: kozak doń- 
4, Podboluzin, za zbiegostwo 


do bandy i inne ciężkie przestępstwa, znany podezas po- 


i zabójcę należało wyrzucić z łona społeczeństwa, 

Rzecz skończona. Ale trudno zapomnieć o tem z 
czego boli serce. Zbrodnia Rogozy jest osobnym i 
w swym rodzaju jedynym wypadkiem. 

Korespondent St. tet. Wied., w liście zamieszczo- 
nim w N°: 300 tego dziennika, mówi o przyczynie 
która pobudziła Rogozę do tej ciężkiej zbrodni Na 
nieszczęście korespondent zbyt się pospieszył ‘z do- 
niesieniem, opartem. jak powiada, „na własnem ze- 
znaniu zabójcy”, kiedy nie mógł czytać zcznania Ro- 
gozy na drugi dzień, jak pisze. Nie duść na tem: ko- 
respondent St. Pet. Wied., przez pospieszne donie- 
sienie, przekręcił w wielu względach jeżeli nie sam 
fakt, to przynajmniej jego okoliczności, a na liście 
położył datę 4 października. 

Miawszy możność, obznajmienia się z tym faktem 
bardzo dokładnie, przedstawiam go: w właściwem 
świetle, na podstawie niewąt, liwych danych. 

Junkier Rogoza, 5 (17) listopada, o godzinie 2-ej 
po południu, w liczbie innych juakrów 3-go oddziału 
uczył się w sali gimnastyki. Lenistwo, niedbalstwo, 
dumne obchodzenie się z kolegami, a niegrzeczne, do- 
chodzące czasem do zuchwalstwa ze starszemi,— 
wszystko to wybitnie spx strzegano W Rogozie. Przy- 
stąpił do ćwiczeń niechętnie, a na napomnienie Łazą- 
rewa, który dostrzegł umyślną jego niezręczność, 'ro- 
ześmiał się i zaczął wykonywać ćwiczenia gimnasty- 
czne jeszcze gorzej. Natenczas porucznik Łazarew, 
powtórnie grzecznie zrobił uwagę Rogozie, który od- 
powiedział mu zuchwalstwem (*). Nie wchodząc w 
rozmowę z liogozą, z powodu pracowania z inny- 
mi junkrami, a głównie aby nie dać, najmniejszego 
powodu do niewłaściwych wyjaśnień i nie wywoływać 
zuchwalstwa przed frontem, Łazarew kazał mu wy- 
dalićzsię z mustry do pokoju, gdzie zaraz posłał dy- 
żurnego junkra, który zakomunikował Rogozie roz- 
kaz udania się do aresztu. Junkrowi temu, Rogoza 
z zgryzliwą złośliwością przeciwko Łazarewowi 0- 
świadczył, że nie pójdzie do aresztu. Lecz przybyli 
tam jego towarzysze, Kubo-de Pontewes, Połtawcew 
i inni zaczęli go namawiać do posłuszeństwa. Rogoza 
niejako zgodził się i uspokoił się. Tymczasem kiedy 
koledzy i wysłany dyżurny, żeby nie draźnić, powró- 
cili na swe miejsca, Rogoza, korzystając ztego, udał 
się do swych rzeczy, wydobył jeden z pięciu ładun= 
ków, danych mu w pułku, a potęm, jak widać umy- 
ślnie niezwróconych do ceckhauzu, nabił karabin nie 
stęplem ale kijem, i wziąwszy go wszedł do sali, gdzie 
łazarew dalej pracował z jego kolegami. Zbliżywszy 
się do swego oddziałowego «ficera, Rogoza z najzi- 
mniejszą krwią przerwał ćwiczenia, mówiąc: „Tę ka- 
żesz mi Pan zawsze jeduak udać się do aresztu? — 
„Tak”, odpowiedział Łazarew „proszę udać się i nie 
przeszkadzać tu; już miateś to pan sobie powiedziane. 
przez dyżurnego junkra:” Powiedziawszy to Łaza- 
rew znów odwrócił się ku frontowi de dalszej prac 
W tej chwili Rogoza strzelił do niego z karabina:ę 
plecy. Kula strzaskawszy kolumnę pacierzową i kość 
piersiową, przeszedłszy na wylot powaliła Kazarewa 
na miejscu, a raniwszy podoficera Trautvettera, po- 
niżej prawego ramienia, zapuściła się ti ł 
łazarew zdołał wymówić: „ratuję'e! wait ŚŚ. ze 
kilku minutach skonał. j AST po 

Cały trzeci oddział junkrów, w obec któ t 
spełnił t zbrodnię, ostupiat, 1 nie chciał wta wą 
swym uszom, ani oczom. W sali był obłok AA 
Trautvetter oblany krwią, biegał po sali, a trzymaj c 
się ręką poniżej prawego ramie.ia wzy wał pomoc ri 
karskiej. Rogoza około półtory minuty stał ay 0- 
ległej ofiary, i patrzał z niezmąconą krwią ARA 
na R" oblanego krwią KŁazarewa; konwulsje i ap 
nie onary, nie sprawiały na jego vaturę, najmniejsz 
go działania. Nakoniec, kiedy Łazarew KROBI: ał 
już żadnych oznak życia, Rogoza złożył ka An 
przekroczył przez zabitego'i stanął na ełk Hitec 
trząc na kolegów. Oddział junkrów bezzwł świa NR 
znać zwierzchnikowi szkoły i przedsię A ŚĆ 
żeby Rogoza nigdzie się nie oddalił" Wi rripi 
miejsce wypadku przybył zwierzch ik RE si 
obejrzawszy Łazarewa, zwrócił si d r 7 Szkoły, który 
nieni: „Za, co panie Rogoża ZADAŁ ovii p pyta 
wiesz, jakie ciężkie ópebiikz s leś Kazarewa i czy 
panie pułkownitu”, odpowied; ES DEOEO, orp WISA 
ny Rogòza;, čo mid tSas wcale nie zmięsza- 
stkiemii pó żyć konie a 0d lecz postanowiłem wszy- 


aZarew, jak si UP 
kam i ew, jak się z tego okazuje, nie dał najmniej- 
0 powodu do zbrodni. Oficer ten był człowiekiem. 
prostego i szlachetnego sposobu myślenia, rycerskiej 
uczciwości i rzeczywiście żołnierskich przekonań: 
charakter mał, w najwyższym stopniu wstrzemięźli-. 
wy i nigdy nie pozwalał sobie unieść się gniewem. 
Za swe równe i zawsze, łagodne obchodzenie się 


2) O chorobie Rogozy wtenczas nie było wenle mowy 
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z junkrami, zjednał sobie szczególną ich miłość, do- 
tykalny dowód czego stanowi to, że sami junkrowie 
złożyli pieniądze ha wzniesienie mu pomnika. O Ro- 
gozie, Łazarew nigdy nieodzywał się z uprzedzeniem; 
przeciwnie zawsze się wstawiał za nim. Tak, w po- 
czątku września zeszłego roku, KŁazarew starał się o 
przeprowadzenie Rogozy d» wyższej klasy, ale rada 
naukowa szkoły nie zgodziła się na to, z powodu iż 
Rogoza okazał zbyt słaby postęp w języku ruskim 
W początku października, taż rada postanowiła wyklu- 
czyć Rogozę ze szkoły, za pyszałkostwo, opór i niepo- 
słuszeństwo, dochodzące do zuchwalstwa, ale łazarew 
przybywszy w końcu posiedzenia, zdołał przekonać 
zwierzchnika szkoły i wszystkich nauczycieli, że Ro- 
goza jest jeszcze osobistością do zniesienia. Na mo- 
cy tego wstawiennictwa, Rogoza nie został wykluczony 
ze szkoły i nie taił przed nikim, że jego stronę trzy- 
ma tylko oficer oddziałowy Łazarew. Dla tego Ro- 
gozie wydało się zbyt krzywdzącem, że i jego protek- 
tor, 5 (17) listopada kazał ma udać się do aresztu. 
Przewidując zatem, że skoro przeciwko sebie po- 
stawił i Łazarewa, to nieuniknienie oczekuje go wy- 
pędzenie, Rogoza zdecydował się na zabójstwo. 

~ Itak w tem wszystkiem nie widać jeszcze przy- 
czyń zbrodni. Lecz może polska ;+ropaganda i jej 
orgauy nam nieprzyjazne, zaczną głosić, że Łazarew 
pierwszy obraził Rogozę. Na to odpowiem: Lecz 
czyż nieboszczyk, spostrzegłszy karabin w rękach 
człowieka przezeń obrażónogo, nie uprzedziłby opła- 
kamych następstw i tak tanio rozstał się z tem ży- 
ciem. Nakoniec jankrowie, którzy, potem nie. pózwo- 
lili Rogozie oddalić się z miejsca przestępstwa, zła- 
paliby Rogozę*za ręce i nie daliby mu splamić zakła - 
di?krwią' ukochanego oficera. 
do Rogozy, poinówimy o jego pietwotnem wychowa- 
niu w domu rodżiców i w korpusie. 

Konstanty Rogoza, miał przeszło. 22 lat, był katoli- 
kiem i w duszy polakiem. Ojciec jego, były obywatel 
gubernji mohylewskiej, umarł wtedy, kiedy zabójca 
miał 7 lat wieku, pozostawiwszy na majątku, składa- 

, jącym się z 5,000 dziesięcin gruntu, 40,000.rsr. Zda- 
nie korespondenta St. / et. Wied: że ojcie« przestęp- 
cy znajduje się w Syberji jako zesłany za przestęp- 
stwa polityczne, zupełnie jest mylnem. Konstanty Ro- 
goza otrzymał pierwiastkowe wychowanie w domu ro- 
dzicielskim od guwernerów i guwernantek;pchanie się 
w górę, pyszałkostwo, zuchwalstwo i., samowolność, 
już natenczas doszły w dziecku do krańcowych granic. 
Poprowadzono go tak, jak nieraz szlachta bogata 
wychowywa swych paniezów, to jest, od niemowlę- 
etwa wpojono chłopcu takie pojęcia, jakby. przezna- 
czeńie człowieka zależało na próźniactwie, umieję- 
tności tańca, mówienia śmiało po francuzku i t. p. 

Po śmierci obywatela Rogozy, matka nie mogła s0- 
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w areszcie, ale przynaj 
robić co mu się podoba. i 

„Czegóż się pan niepokoisz?” zapytałem się Rogozy. 

—„Przeródzić się niemogę,” odpówiedz iał zabójca; 
„kiedy byłem jeszcze dzieckiem, w domu rodziców 
wszystko mi ulegało, ałe ja sam nie słuchałem niko- 
g0, I nie mogę, choćbyście mnie ubili, słuchać kogo- 
kolwiek bądź, jeżeli tylko otrzymuję rozkaz niezgo- 
dny z memi przekonaniami. Może winni są temu moi 
rodzice i guwernerowie; mogli byli mnie okiełznać...” 

M. Ustimowicz. 


Pogląd nı działania wojenne polaków ` 
1858 roku (*). 
Notatki naocznego św adka, podpułkownika wejsk 
szwajcarskich, Franciszka von Er'ach. 


(Allgemeine Militair- Zeitung NN. 36—52, 1864 r.) 


Autor wspomnionego artykułu, od marca do sier- 
pnia znajdował się w bandach Rudzkiego i Krysiń- 
skiego, które działały w południowej części króle- 
stwa polskiego. Podając czytelnikom naszym wyją- 
tki z utworu p. Erlacha, opuszczamy przesadzone i 
niedokładne zdania autora, który w naturalny sposób 
podziela fałszywe zapatrywanie się stronnictwn zago- 
rzałych rewolucjonistów. 

Autor w przedmowie do swych notatek powiada, 
że jedną z trzech głównych przyczyn, które pobudzi- 
ły go do podróży do królestwa polskiego, była chęć 
zbadania dokładnie sposobu działań wojennych poł- 
i skich powstańców. =P, Erlach znajduje, ' że czas 
| jaki przepędził w bandach, pomimo swej krótkości, 

przedstawił mu, nadspodziewanie obfity materjał do 
osobistych: spostrzeżeń. Następnie podaje krótki szkie 
| swej podróży ż'Szwajcarji do Polski i z powrotem. 


mniej ma osobny pokój i może 


, 
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P. Erlach zawiązał w Krakowie mniej lub więcej ści* 
'słe stosunki z wieloma znakomitemi osobistościami 
polskiemi i 'austrjackiemi. „Pomiędzy innemi poznał 
się z Kruszewskim, Jordanem, księciem: Jabłonow= 
skim, hrabią Wodzickim, młodym Jabłonowskim; je: 

,dnym z redaktorów Czasu. i austrjackim .feldtmar= 

| szałkiem = porucznikiem Bambergiem, głównodowo- 

| dzącym w Galicji. Będąc areszt wany i trzymany w 

į więzieniu policyjnem, autor spotkał się w miejscu 

| Swego uwięzienia z wieloma polakami, którzy byli w 
bandach powstańczych, a pomiędzy innemi z byłym 

adjutantem Langiewicza, sławną panną Henryką Pu- 
stowojtow. Od wszystkich tych osób, autor, jak po- 
wiada, zebrał wiele ciekawych szczegółów 0 minio- 

į nem powstaniu. Autor był uwolniony. z aresztu de- 
, Cyzyą sądu kryminalnego; wszelako paszport jego zo- 
| stał zatrzymany przez policję. Potem był areszto- 
, wany powtórnie i odwieziony: pod strażą wojskową 

j do Wiednia, gdzie chciał udać się do poselstwa szwaj- 

carskiego, ale mu niedozwolono. 'W taki sam spo- 
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: sób: odstawiony został do Salzburga, gdzie go uwol- 


bie dać rady z synem i postanowiła umieścić go w , niono. z pod aresztu.. Po długim pobycie w Mona- 
Aleksandrowskim korpusie; w Wilnie; Rogoza tam nie | chjam, autor powrócił do państwa austrjackiego, i w 
utrzymał. się, a z połockiego korpusu w 1863 roku ; Josephstadt, udało mu się choć nie na długo, wejść w 
ostatecznie go wydalono (z 3.ej klasy ogólnej za hi- stosunki z internowanym w tej twierdzy Langiewi- 
storję polityczną, kiedy miał 19-y rok wieku. Rogo-; czem. Z Josephstadt, autor udał się przez Kraków 
za przybywszy do domu, nalegał na podział majątku, | do Lwowa; w tem ostatniem mieście bawił dość dłu- 
i wszczął z tego powodu spór z matką i bratem (brat. go i poznał się z księciem Adamem Sapiehą i Hen- 
jego, za.polityczne prrestępstwa nie został stracony, | rykiem Nowakowskim, głównym redaktorem Gońca. 
jak pisze korespondent St. Pet Wied., ale zesłany ; Potem udał się'do pewnego majątku na północ od 
do ciężkich robót na 4lata). Rogoza chciał także za- , Lwowa nad granicą królestwa polskiego, gdzie prze- 
bić go. Przed odstawieniem go do nizowskiego puł- | był granicę. i 
ku, usiłował wstąpić do szeregów band, lecz po od-{ Autor jeździł po królestwie polskiem od jednego 
daniu na stację etapową, pozbawióny był „ wszelkiej | dworu szlacheckiego do drugiego, w części pod osłoną 
możności przyłączenia się do powstańców Polski. Do / ajentów komiteta centralnego i tym sposobem dostał 
warszawskiej : szkoły. junkrów, Rogoza wszedł we, się do obożu bandy Rudzkiego, która natenczas stała 
wrześniu 1865 roku, do klasy cgólnej i za słaby po- | nad Bugiem, na wschodniej granicy królestwa pols- 
stęp, szczególniej w jężyku ruskim, pozostał na kur- kiego. - Autor przebył w bandach Rudzkiego i Kry- 
sie na drugi rok. A sińskiego kilka tygodni, widział ich obóz, mustrę, to- 

„Dla tego, nie grzesząc wcale przeciwko prawdzie, | warzyszył i» w marszach, i miał udział w ich utarcz- 
mogę powiedzieć, że przyczyny popełnionej przez Ra- | kach z rosjanami; często i w wielu rzeczach pytano 
80zę zbrodni, należy szakać w charakterze moralnym ; się o jego zdanie i radę, w szczególności Rudzki. Do- 
zabójcy i w kierunku, jaki mu dano, przez. pierwia- szedłszy z bandami do Lublina, autor dalej udał się 
stkowa wychowanie w domu rodzicielskim. Nawet | sam, na południe od Lublina, z trudnością unikając 
po aresztowaniu i podczas pozostawania w X-ym pa- | spotkania z wojskami ruskiemi. Przy Puławach (No- 
wilonie Warszawskiej cytadeli. Rogoza nie zmienił | wej Aleksandrji) przeprawił się na lewy brzeg Wisły, 
przekonań. Raz byłem w konieczności wejścia do je- | potem poniżej Dęblina znów na prawy brzeg i nieda- 
go numeru. Zabójca wcale nie zmięszał się i z najzi- | leko Warszawy, pod Górą Kalwarją, powtórnie na le 
mniejszą krwią opowiadał o popełnionej zbrodni, nie | wy brzeg. Nie ośmielił się odwiedzić Warszawy, Z 
żałował ani, Fazarewa, ani Trautyvettera, ani sie- | powodu wzmocnionej stam czujności policji, dla czego 
bie. i z niecierpliwością oczekiwał -końca Śledztwa. | udał się ku pruskiej granicy, przez cały czas naraża- 
Ja i ci co zemną się znajdowali, „byliśmy zadziwieni, | jąc się na niebezpieczeństwo być zatrzymanym przez 
że w takim młodym człowiekn nie pozostało ani iskry | rosjan. Nakoniec pod Louisenfeld przeszedł granicę 
„uczucia żalu. „Przy mojem wyjściu, Ragoza skarżył pieszo. Następnie przez Poznań i Kraków powrócił 
się na dyżurnego żandarma, który często zaglądał | do Szwajcarji. 
przez urządzone um Ślnie An w drzwiach do | -Wielu polaków wypowiadało autorowi zdanie, że 
pókoju uwięzionego, nić wić F AS na okno, | jeżeli powstanie nie uda się, to przyczyny tego należy 
Be A OR PZ > tar rd MAL abój bani szukać w tej okoliczności, że włościanie, którzy przez 
się czerwieniał, trząsł się i w końcu powiedział, że aiek w znajdować się pod urisi niedość 
jest szlachcicem i obywatelem, a dla tego choć jest (*) -Artykul ten wzięty jest z Warsz. Dniew. 
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| sympatyzowali z powstaniem. Zresztą w dwóch ban- 
dach, w których przebywał p. Erlach, większość kó- 
|Synierów stanowili włościanie. Przychylność stanu 
włościańskiego względem powstańców (rozumie się 
pod naciskiem, a po naszemu, pod obawą stryczka í 
szubienicy, zagrażającej na każdym kroku” włościa- 
, Rom, ze strony żandarmów-wieszających. P. R.), wy- 
rażała się w uprzejmem przyjęciu tych ostatnich we 
| wsiach i gotowością obywateli (przecież to nie włoś- 
„cianie! P. R.) do okazywania powstańcom wszelkich 
| możliwych usług. W prowincji krakowskiej, włeś- 
| cianie zniecierpliwieni częstemi wkroczeniami pow- 
|stańców i nadużyciami, nie sympatyzowali z minio- 
nem powstaniem (Ten brak sympatji jeszcze bardziej 
| okazywał się w tutejszym kraju, gdzie powstańcy po- 
pełniali najwięcej nadużyć. P. R.). 
|. Wielu włościan w południowo-wschodniej części 
królestwa polskiego należy do rusińskiego szczepu i 
wyznaje prawosławną (?) wiarę; ci stanowczo byli 
przeciwni powstaniu (à la bonne heure! właśnie tam, 
gdzie autor włóczył się z bandami. P. R.). Leczi 
pomiędzy nimi byli skłonni do powstania, co objaśnia 
się wpływem na nich obywateli. 
Minione powstanie przygotowywało się oddawna 
i przed jego rozpoczęciem. Jak wiadomo, poprzedziły 
go uliczne demonstracje, procesje, nabożeństwa żało- 
bne za poległych polaków i t. d. Mniej jest wiado- 
| mą ta okoliczność, że do kasy minionej rewolucji, 
| wpływały pieniądze oszczędzone . z powodu zaniecha- 
nia przez wielu polaków palenia (zapewnie tytoniu? 
Lecz to nieprawda; palono zawsze i więcej niż przed- 
tem; wnioski autora są śmieszne, po prostu put. P. R.), 
ico. wW przeciągu trzech lub czterech lat wyniosło do 
„50 miljonów zł. pol.. Już w 1861 r., w Paryżu były 
‘wydane w, polskim języ.u przepisy mustry piechoty 
(strzelców. i kosynjerów),. o służbie polowej i o orga- 
nizącji wojsk (Jakby poprzednio przepisy te nie były. 
|znane. Przecież do 1830 r. istniała armja polskal... 
| P. R.) Pobór do wojska 22 stycznia 1863 r. przy-” 
spieszył powstanie, wszystkie przygotowania był 
obliczone (dobre obliczenie! P. R.) na miesiąc maj” 
‘Potem autor przechodzi do działalności komitetu. 
| centralnego. „P. Erlach jest przekonany, że komitet 
| centralny był niedościgniony dla rosjan, austrjaków 
ii prusaków, ponieważ skład jego, czas i mieisce dzia- 
łania, były tak dobrze obliczone, że zawsze mógł 
|powstawać to w tem, to w owem miejscu. (W tem 
jspiskowem obliczeniu w istocie był wielki kunszt, 
i pieczątka niewidzialnego rządu, po mistrzowsku tu- 
maniła polaków. P. R.). Może rozmaici członkowie 
komitetu centralnego, nie znali wzajemnie swych 
nazwisk. Nazwiska niektórych z nich były znane 
polakom, ale ich nie wydawan^. Autor znał dwóch 
członków komitetu centralnego i może wymienić 
trzeciego, Kruszewskiego, który, jak sądzi, zawiady- 
wał wydziałem wojny w rządzie rewolucyjnym, Wy- 
socki, wzięty do niewoli przy wkroczeniu na Litwę, 
także jakiś czas zawiadywał tym wydziałem wojny. 
W królestwie polskiem, tylko wtajemniczony w se- 
kreta rewolucyjnego rządu, mógł widzieć się z je- 
dnym z członków komitetu centralnego. Łatwiej by- 
ło to w Paryżu, a. szczególniej łatwo w Krakowie, 
gdzie autorowi udzielono całkowitą listę członków 
komitetu centralnego. (d.e.n.) —. 
— a 
_ PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 
* (Pan Aleksander Koch fr A 
z akta d). Kilkakrotne w pismach czasowych wzmianki 
o ostatnim pobycie pana Aleksandra Kocha, fryzjera. 
tutejszego w Paryżu Il o ezynnym jego udziale, jaki 
w gronie fryzjerów paryzkich przyjmował w ich pu- 
blicznem wystąpieniu na korzysć dotkniętych klęską 
powodzi we Francji, Już to jako nie dość zupełne, już 
to jako mniej odpowiednie rzeczywistości faktu; dają 
nam powód do niniejszego artykułu, obok słów kiłku, 
jakie przez wzgląd na odznaczenie się pana Kocha 
słusznie należą się i jemu i jego zakładowi. Pan Koch 
w skromnem swem na pozór: powołaniu, przekonał * 
ogół, ze prawdziwa zdolność nie koniecznie potrzebuje 
kształcić się pod obcem niebem, że na własnej rodzin- 
nej niwie może wzrość, wybujać i płonne wydać owoce. 
| Pan Aleksander Koch tu w mieście odbył naukę, tu 
jw mieście rozwinął praktykę, tu, bezniewolnitzego na- 
śladowania obczyzny, umiał wyrobić dla.-siebie uzna- 
nie, podniósł sztukę ubierania głów damskich do go- 
dności artyzmu, shołdował dla siebie sympatyczną 
opinję dam i dziewie naszych, stał się dla nich potrzebą - 
i między tutejszy mi fryzjerami został rzeczywiście ko- 
ryfeuszem bieżącej epoki. / Pan Aleksander Koch jest 
w istocie tą inteligencją fachową, jaka rzadko poja- 
wia się na horyzoncie specjalnego rękodzielnictwa lub 
sztuki. W ubieraniu głów damskich, z najwyższą ele- 
5ancją, gustem i smakiem, obok względów dla mody, 
kieruje jego ręką własne poczucie piękna, wywołujące 


yzjer i jego 
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ten ujmujący efekt, jaki tak uroczo powiększa wdzięki 


wrodzone; lekkość, udatność i szybkość z'jaką spełnia” 


on zadanie fachu swęgo, są szczególnemi jego zaletami; 
pod Jego reką włosy głów damskich. przybierają układ 
niezrównanego bówabu; dama, przez niego czegana nie 
doznaje znużenia, nie czuje nawet kiedy jej toaleta zo- 
staje skończoną, a zwierciadło zniewala ją do wyrazów 
podzięki. Pan Koeh od lat dziesięciu jest czynnym; był 
` jy że w perjodzie żabaw po dwadzieścia kilka głów 
zenne ubierał; damy chętnie przyjmowały jego usłu- 
8! JUŻ o ósmej z rana, byle tylko na wieczór być przez 
niego uczesanemi, w ubraniu zaś tych wszystkich głów 
na jednym balu zebranych, cenzurujące oko nie zdołało 
nigdy dopatrzeć jakieś jednostajności lub tożsamości 


układu. ` Rzadko która z dziewie średniej klasy miesz- 


kańców, a tem mniej ż arystokracji, staje przed narze- 
<zonym na ślubnym kobiercu, nie mając ubranej głowy 
ręką pana Kocha. Rozgłos o indywidualnych zdolno- 


ściach p: Kocha, stał się wiadomym wielu. fryzjerom , 
paryzkim, a kiedy najznakomitsi fryzjerzy w Paryżu, | 


tak zwani profesorowie sztuki, w miesiącu październiku 
r. 4. w sali Moliera przy ulicy Saint Martin, na korzyść 
dotkniętych klęską powodzi urządzili popis, czyli, że 


tak powiemy, koncert sztuki czesania głów damskich, , 


której to pracy paryżanie za opłatą przypatrywać się 
A talent profesorów podziwiać mogli, i kiedy właśnie 
wtym czasie p. Aleksander Koch był obecnym, człon- 
kowie komitetu organiziijącego wieczór rzeczony, za- 
prosili p. Kocha, aby w zapowiedzianym popisie sztuki 
osobisty ndział przyjąć zechciał. « Pan Koch daleki od 
zarozumiałości, pewny jednak siebie, przyjął zaprosze- 
nie. a dokonane przez niego czesanie głowy jednej 
z dam, w obec areopagu dwudziestu „kilku prolesorów 
fryzjerstwa i licznej publiki, « wywołało. powszechne za- 
dowolenie w grzmiącym oklasku. Wychodzący “w Pa- 


ryżw - dziennik! fryzjerstwa /(Jotrnał /des. coiffettrs) , 


z dnia.1 listopaqła r. z. zdając, relację, z pomienionego 
wieczoru, o popisię „i zdolnościach p. Aleksandra Ko- 
cha w nader pochlebnych odezwał się wyrazach, przy- 
znał mu miano profesora, dodająć między innemi: 
„Dziękujemy p. Kochowi za jego współudział, który nam 


dowiódł, że nietylko w Paryżu znajdują się prawdziwi 


artyści. W ehwili kiedy p. Koch bawił w stolicy-mo- 


dy, dano mu znać, że bytność jego pożądanąby była 
w Petersburgu na czas szeregu balów i zabaw, . jakie 
tam z niesłychaną świetnością odbywać się miały z po- 
wodu zaślnbin Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Następcy Tronu. Ceniąć wyżej ten honor nad 
wszelkie widoki pobytu swego w Paryżu, p. Koch po- 
śpieszył. do stolicy cesarstwa, gdzie w ciągu 4-ch tygo- 
dni dostąpił wysokiego zaszezytu ubierania głów do- 
stojnych dam Cesarskiej familji i uszczęśliwiony został 


kosztownemi podarkami, Zakład p. Kocha, urządzony | 
i i SAO 
przed czterema laty na wielką. skalę przy ulicy Sena- : 


torskiej, pod N: 476, może” śmiało rywalizować z każ- 
dym zagranicznym podobnym zakładem; sklep główny 
jest składem wyrobów fryzjerskich; obfituje w wyboro- 


we perfunerje i kosmetyki «z najpierwszych fabryk Pa- | 
ryża i Londynu, bogate grzebienie z szylkretu, słonio* ; 


wej kości i nowego złóta, oraz w liczne ozdoby, uzu- 
pełniające ubiór głowy; a przybory tualetowe damskie 
imęzkie nigdzie zaprawdę w bogatszym nie przedsta- 
wiają się asortymencie. Obok salonu dla mężczyn znaj- 
duje się salon z maszyną angielską, wynalazku E. G. 
' Camp's, do najzupelniejszego czyszcznia głów z łupieżu 
iodświeżania włosa, z którą w Warszawie pierwszy 


zapoznał nas p. A. Koch, a której użyteczność już sta- į 


nowczo uznaną została. W oddzielnym; salonie dla dam 
odbywa się czesanie i ubiór głów damskich. P. Koch 
zdołał otoczyć się nader zdolnemi pomocnikami, którzy 
przejąwszy się wzorami pryncypała, kierowani jego 


nieodstępną informacją i radą, są już w możności z zu: į 


pełnem zadowoleniem osób płci obujej, dzielić: z nim 
codzienne zajęcie, zwłaszcza w penjodzie karnawało- 
wym, gdy: licznym zamówieniom i inwitacjom. sam 
p. Koch podołać osobiście nie bylby w stanie. Nadmie- 
niamy w końcu, że mimo elegancji zakładu, mimo pań- 
skiej obsługi przy strzyżeniu i fryzowaniu, mimo naj- 
chętniejszego dodatku niektórych kosmetyków, i wresz- 
cie mimó dowolnego użycia maszyny czyszczącej bez 
żadnej dopłaty, ceny w zakładach p. Kocha są zwy- 


czajne, w niczem nie przewyższające stopy innych fry- 
zjerskich zakładów. Lecz ©0 najważniejsza, p. A. Koch 
pierwszy przy zakładzie swym otworzył szkołę fryzjer- 
stwa dla kobiet. W oddzielnej zupełnie pracowni, w fa- 
milijnem p. Kocha mieszkaniu, kilka panien zajmuje się j 
wyrobami fryzjerskiemi pod osobistym jego nadzorem | 
i przy najżyczliwszej jego nauce, a każda z nich w mia- 
rę swych zdolności stosunkową pobiera płacę; jest to | 
więc nowy u nas środek pożytecznego zatrudnienia płci 

niewieściej, z zapewnieniem jej stałego zarobku i są- 


mobytu. 


* Ny. 82 Kłosów, wyszedł 
wiersz Mirona (z drzew.) — Oficjalista p. 


Hrabia waldemar dramat G. Freytaga prz. M. Gliicksberga (e 


N 


z druku i zawiera:— Ostatni sen, 
A. Pługą (c. d) — 


161 


£ 
£> 


merean aaan AC" RWIE 03 Ba amean m D 


d.)— Wnętrze kaplicy w kościele Ś-go Józefa na Krakowskiem- 
"Przedmieściu w Warszawie (z drzew.) — Typy ludu z nad Bu- 
gu (z 3 drzew.) — Korespondencja z Krakowa. — Literatura 
węgierska w XIX wieku p. F. H. Lewestama.—Juljan Barto- 
szewicz p. K. Wł. Wójcickiego (dok.)—Ostatnia Miłość p. J. 
Sanda tł. J. Prackiego (c. d.)- Dr. Ywan (z pamiętników Szy- 
mona Konopackiego )—Przegląd polityczny.;—oraz wyszedł z 
druku: -Nr. 2 Przeglądu Katolickiego, 


przy ae YOKO ODST PKT 
Warszawa, 
dnia 12 (24) Stycznia. 


Kalendarz. 
W piątek, 25 styeznia, — Nawrócenie św. Pawła ap. — 
Słońce wsch. o godz. 7 min. 54; zaeb. e godz. 4 min. 32. 
W. sobotę, 26 stycznia, —śśw. Polikarpa bisk. i Pau- 
liny wd. —Słońce wsch. o godz. 7 min. 54; zaeh. o godz. 
4 min. 32. 


opowie WE SEa 
Stan pogody. 


i 3 Balina AB BAE DIL. 
| Dziś z rana zimna — 99,2 R. [S gods. 6u rana.| o god, 4 po pos 


Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. . . . . 156.2 "754 4 
Termometr Resam. . . . « « « eo — 34 —'9:8 
Stan nieba . - « - . aE. pochmurny | pochmurny 


, Największe zimno — 4,0 R. Najmniejsze zimno — 29,6 R. 


| Wysokeść wody na Wiśle stóp 6 cali 8. 

pryw, KWCAŚA WEEK PREY WOLSKA Sk e 

| Widow 18,K 2. 

WIELKI TEATR. — Dzió, balet Sylfida (2-gi akt), 

i panna Bogdanow. przedstawi rolę Sylfidy; Opera Gadu- 
ły. — Jutro, Opera Don Giovanni (Don Zuan), przez ar- 
„tystów włoskich, Abonament lit. C. N. 10. — Wczoraj, 

| dawano Operę Mosè (Mojżesz), 'pfzez artystów włoskich, 
było osób 600. > ? 

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, Lony uczonych 
mężów; Konkurent i mąż.— Wczoraj, dawano Przebu- 
dzenie się Lwa; Przysługa, było osób 500. wer 

SALA. RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Dziś i eo- 
dziennie, Koncert B. Bilsego. — We środy i soboty, 
koncerta symfoniczne. 

Jutro. — I. Uwertura Odgłos Osiana, Grade; Motor- 
kadry], Straussa; Fantazja z op. Afrykanka, Meyerbee- 
ra; Biirgersinn-wale Straussa; „Wspomnienie Neapolu” 
warjacje na arfie Parish Alvarsa; Traumbilder, fantazja 
Lumbyego (solo na cytrze), — TI. Uwertura z op. Jan z 
; Paryża, Boieldieu; Pieśń wieczórna, Schumana; Les 
' Fauvettes, polka Bosqueta; Modlitwa, sel» na wiolon- 
| ezeli i a' fie, Warlamowa; Marsz perski, Straussa; Pot- 
pourri'z op. La Traviata, Verdiezżo.— Początek o godz. 
7-ej. — Cena wejścia kop. 80.— Wczoraj, było osób 226. 

W SALACH DOLINY SZWAJCARSKIEJ, gdzie 
w głównej sali urządzonym jest ogród zimowy, daną bę- 
` dzie w niedzielę, d. 15 (27) stycznia, Piąta Reduta. — 
| Osoby mnogą być w maskach lub bez masek. —Omnibu- 
(sy kursować będą z placu Teatralnego i Krasińskiego, 
| całą noe do Doliny i napowrót.— Z polecenia JW. Je- 
nerala Ober-Policmajstra, osobom przybywającym na 
| Redutę do Doliny, wydawane będą przy wejściu bilety 
| do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. — 
| Cena wejścia od osoby rs. 1. 

ODEON. — Dziś i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej). — Początek 0 g9- 
dzinie 7-ej; cena l-go miejsca 32'/, kop.; 2-go miejsca 
it kop. — 
MUZEUM AN 
tOodeziennie, od godziny 
' hotelu wileńskim na Tłomackiem. — 
I 30.— Wczoraj, było osób 15. Justa: 
| WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY dj 
| PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codzienne i 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop- "73 
niedziele zaś i święta kop. 54 : 
WYSTAWA OBRAZÓW i STAROŻY 
{Sie ego (na Podwalu w domu Dyzma 3 
| ażiennie od godziny 10 rano do 4 pO? POJRCPI 

wejścia kop. 10. * 
NA PLACU NALEWEK. Codziennie, PANORAMA 
Karela Fejta, — zawierająca różne widoki 1 epize 
dy z wojny między Austrją i Prusami. 


| 


r 


| ATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE. 
9 rano do 10 wieczorem, W 


Cena wejścia kop. 
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TNOŚCI p. 
kich). — Co- 
— Cena 


i 


ontr-admirał Dw | 
ira} Wojewódzki, z Petersburga; — , 
j Gaja a orszaku Jego życzy 
| i książ i in- Berleburg 1 je = 
k Sayn- Witgenstein-Ber| M 

pan paria e do Petersburga; jenerał-major Le 


i 
biedjew, do Radomia. 


| * Przyjechali do Warszawy: k 


! chamel i Vice-a 
| wyjechali: jenerał- 


LS „zorajszy a przyjechało } 
Wdniu wczorajszym p 405. wyjechało 


wied. i warsz.-bydg. 080b a) rs A 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało 08 , wyj 


chalo osób 135; koleją żel. warsz. -teresp. przyjechało 
osób 101, wyjechało 98; — W 08 

986, w tej liczbie z zagranicy 87; 
tej liczbie za granicę 52. 


— 


wyjechało 656, w 


. 


o koleją żelazną. warsz. H 


óle przyjechało osób j 
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* Listy niewłaściwie do 


TEN ki oy ż 
23/stycznia 1867 r. skrzynek pocztewych włożone, w dniu 


y „4 mianowicie pod adresem: Jan Merejew- 
pT Fetoa urgu, Tomasz Tremhczyński w Fenka Mik 
a u ae Ładyżynie, Michał Antonowicz w Lubomle, Jó- 
z Sanicki w Brześciu-litewskim, Wójt Gminy w Czekowie. 

ozaków w Petersburga. Aa E 

Daia 11 (28) b. m. chorych w 8 
yny przybyło 84, wyzdrowiało 52, umarło 7, po- 
zostało 1840 (mężczyzn 826, kobiet 1 020); z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężezyzn 179, kobiet 175 

* W dniu 23 b. m.ir., urodz i ALASCE 
kiej 3, żeńskiej 12, Starozakonnych: pioi mekto oP Ci meS- 
5, razem 22; zawarło śluby małżeńskie par: sora $ 3 
Starozakonnych: 1; umarło Chrześcjan: płci męzki wd "uk 
skiej 12, Starozakonnych; męzkiej 2, żeńskiej rea 19 s- 


-n cywilnych szpi= 


„Jen rgowe 
dnia 11 (23) stycznia 1867 r. 


dubu AARE TNA 
Korzec od — do 


RODZAJ PRODUKTÓW eiaa i 
ruble srebrne. i kopiejki 


Pszenica Waga — —240 f. | 6,75 ' | 2:65 
Żyto „222% 1, 480 5l 
Jęczmień . ENEOLIT AUAN san e e 
Owies . «. 2/55 2/85 
Groch polny . =| E ENNS 
Kartofle. . 2|— 2/10 


Pud siana od k. 30—33. Pud słomy 01 k.20 — 22%, 
Dowozży: Pszenicy 120; Żyta 40; Jęeczmienia —; 
Owsa 300 kórcy. 


Wiadro okowity od rs. 3 k. 53 dors. 3 k. 62. 
Garniec 


od re: 16115 do rs. Dk. 18.0 


i 


" 


KURS GIEŁDY WARSZA WSKIEJ, 
dnia. 12 (24 ) Stycznia 1867 r.- 


Ządano | Płacono 
MONETY. 


Rs K. | Rs. | K. 
Pół-Imperjały Rosyjskio.sa eatesinnh ereet oru oint ee kha ly 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. —|-|-- | — 
Frydrychsdory Pruskie......1.:*.+ =< Boi o 
Pruski Kurant za 100 tal.. poisist s +... =s ee | — 
PAPIERY. 
(bez wartości kuponu). 
Obligi Skatbi ba rs. 100......seau:se ero nere i T8 | 67 | 74| 76 
Bilety Skarbu Król. Pol. ża vs. 100, ys. spese 5349433 aa rashi |0— 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po, zip. 500 aa gztukę... | — | le | — 
tj! rra Banku ns Oblig, Cząst. lit A po złp. p vat 
3 300 za sztukę E 1 a |—' | — 
Lit. B po złp. 200 za TER z kuponem. =| — | as | st 
» ý » p bez kuponu.,,.. płozy z FF. | = 
Listy Zastawne II-go Okresa Serji l-ej za rs. 100.. | 81 | — ; 80 | 67 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji 2-ej za rs. 100*) |*75 | 47. | — | — 
Listy likwidacyjne za rg. 100*),,, „„,..aasassseti 60 | 50 | 66 | — 
Dowody Kom. Centr. Likwid. za rs. 100 R8.......+ jom [BEM ME PY 
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1864 za rs. 100..... 48 | 67 1-— ay 
6 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1856 zn rs. 100: || |-— 
Bilety Banku Oes. Ros, z r. 1860, za rs. 100..., 181 —4 — | 1mo 
Metaliki Lutowe za T8. 100...,.,..:a4:4000:::00:4 =) „leo toru 
e; Kierpniowe za rs. 100.....sesressessessrene zwi oj 24 P 
Rosyjska pożycz. pre»a. z 1865 rs: 100,4,.214+.:11:+. 107 | 6731407 sł 
y ” ” 1866 p, 100,,...:2:-1-4:> 106 -| 50.1106 | 259 
Akcje Glównego Towarzystwa itosyjskiego dróg że- 
Jaznych ra. 125,...:4.4400142:.. sa. 00806% 70,000 CRZL FS Fal 
Obligacje Główn. Tow. Ros=Dróg Zel. po frank 2000 
sa IS, 100... .. oses gegissoj sprost ono -agy ają: 82 Er, (EB | paw PAR 
Akcje Drogi Żel. War.-Wicd. za Szyikę,.....11..4: SWP TPR 
Obligacje Drogi Żel. /Wavsz.-Wied.-po frank. 500 za 
BZtUKĘ, ..issoooessesseon eceoooonseocoeossossos = (| = 
Akcje proni Żel Warsz.-Bydgoskiej, za rs. 100..... | — | — Tapi rec 
Akcje Żeglugi Parow. Kraj, TS, 100......1.:1::1. .. Dona. | 
Akcje Drogi Żel. Węgrsz.-Torespolskiej za rs. 100... | 88 | 67 | - | 
Akcje Drogi Żel. fab, kodzkiej rs.-100.....,....... Ai Var a 
WEXLK. ać 
Berlin sipe ii 100 Tal. m. |108 | 90 {108 75 
50 ROW oon sha prs 01 09 om ktea k EE 
Wroclaw be viise pehs pap * b 3 A! NENI FR ETa A 
Gdańsk sess... eer De fan m ]108 z 
Hamburg. „a i sa 2m, |] — sk je es 
Loudyn « . . Bt 3 m. 7 g | 4 
Pary pinis {300 Frank. E |s8 | 65] | 
Wiedeń ... «1150 ZŁ W. A. | 2m. | sg | 40 |_| 
Petersburg sestri eretet ttt tte 100 Ksr. ara. RUD Tg q 
EEES P> 100 admi p krtek Sh asd Sale Y 
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ORWIESZCZI 


p 


UWIADOMIENIA. 


Urzad: Loterji w hr ólestwie 
lo'skiem, 

Podaje do, wiadomości kolektorów i osób 
interesowanych, iż cięgnienie I Klasy L08-ej 
Łoterji Klasycznej, sysownie do $ 5 przepi- 
sów i cbjaśnień plon, rozpoczętewm zostanie 
dnia 24 Nty: znih (5 Lutego; 1867 r 0 godzi 
nie 10 z rava, w dniu aś poprzedzejącym, 
to jest 3 Stycznia 4 Tutego) t. r. o godzi- 
uie 9 z rwa, ołbywsć się będzie w sali cią: 
gnień loterji, publicznie, 'w obecności 0só» 
od rządu na ten- celwyznaczonych,. w licze: 
nie w hoio 25000 numerów, lvterję 108 skła 
dających. : 

Jeżeliby więc kto z obecnych. przy tej 
czynności, posiidając przy sobie los zaku- 
piony, ci cał przekonać się 
mer do wliczema w koło jest przygotowany, 
może ż kolei tego sta, z którego los przypa- 
da, przed rozpoczęciem wliczenia, mianowi 
cie od godziny 9 do 11, zażądać nie tylke v- 
kazania takowego numeru, ale nadto przeli- 
czenia całej seiki, co nikomu odmówionem 
nie będzia. ; 

Warszawa d. 25 Grud_ (9 Stycz ) 1856/7 r. 
Naczelnik Urządu Leschórn 
Se kretarz Urzędu J. K. Noiński. 


(Nr D. 352) 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


E(N. D. 25) Pisarz Kancelarji Ziemuańskiej 
Gubernji Płockiej. 

Po nastąpionej śmierci: f 

1. Józefa Chmielińskiego, wierzyciela su- 
my złp. 2,625, pod Nr. 3a, Działa IV, na 
ujeruchoGości w lłocku pod Nr. 529. | 

2. -Urszuli z Romockich Zielińskiej. wie- 
rzycielki samy złp. 80,000, pod Nr. 4 Dzia- 
łu IV, na dobrach Ossówka-Witowąż z 
Okręgu Lipnowskiego. 

3. Antoniego Lasockiego, wierzyciela su- 
my złp. 7,000, pod Nr. 3 Działu LV, na do- 
brach Młock-Baranice, z Okręgu Przasny- 
skiego. 


4. Juljanny z Wierzbickich Tyszka, wie- í 


rzycielki sumy złp. 2,500, pod Nr 5, Dzia- 
łu IV, na dobrach Wychode lit. A, B,z 


Okręgu Płockiego. 
5. Pawia Ddorkawekiesoć współwłaści- 


ciela dóbr Dzierzgowo lit. U, z Okręgo Prza- 
snyskiego. 


czyli jego nu- | 


6. Stanisława Dramińskiego, właściciela | 


sześcia włók gruntu, na dobrach Świniary 
lit.A z Okręgu Przasnyskiego. 

7. Macieja Ponikiewskiego, wierzyciela 
połowy sumy złp. 9,0 0, pod Nr. 1 Działu 
IV, na dobrach Drwęcza lit.4 z Okręgu 
Ostrołęckiego. 

8. Marjanny 


Kretkowskiej, wierzycielki | 


sum: a) zip. 50 000, pod Nr. 12 Działu IV, : 


na dobrach Chełmicy- Wielkiej z Okręgu Li- 
pnowskiego; b) złp. 30,000, i złp 60.000, 


pod Nr 25129, Działu IV, na dobrach Tu- , 


padly, z Okręgu Lipnowskiego; c) złp. | 


i 30 000, pod Nr. 10i 11, na do- ; 
kod e iizip 39 M09; poo NE 7 | nie 12 w południe w sali posiedzeń biura Ma- 


brach Orłówo z Okręgu Lipnowskiego. | 
9. Wiktorji Korytkowskiej. wierzycielki 
prawa zastawy. pod Nr. 3 Działu III i sum: 
złp. 8,000 16,00C, pod Nr. 16117, Działu 
IV. na dobrach Brzezno z Okręgu Lipnow- 
skiego. 
10. Konstantego Budziszewskiego, współ- 


| wanie czterech studziea 


wierzyciela sumy złp. 16,577 gr. 9, pod Nr. : 
4 Dzialu JV na dobrach Budziszewo-Xexoły ' 
' kowe przedsiebierstwo, mogą złożyć w ezasie 
„di miejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o. 


z Okręgu Ostrołęckiego lokowanych. 
Otworzyły się postępowania spadkowe, do 


regulacji których, termin na dzień 13 (25) , 


Kwietnia 1867 r. wyznaczony został, i w tym 


terminie strony interesowane, przed Pisa- , 


rzem Kancelarji Hypotecznej w Płocku, sta- ` p 


wić się winny. 
Płock d. 1 (13) Października 1866 roku. 
R. D. Perzanowski. 


aa a 
OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 
MGS bbloo m 


W. D. 305). Sąd Poko 
Ostrołęckiego. ju Okręg 

Z powodu żądanej nowej re H | 
ki nigruchomości miejskiej era i 
skiej pod Nr. 164 położonej, w mieście Raw: 
łęce Gubernji Płockiej sytaowanej. 

Zawiadamia interesantów, że regulacją tą. 
kowej, odbędzie się w duiu 18 (30) Kwietnia 
r. b. ogodzinie 9 z rana, a to przed de'ego- 
wanym Pisarzem Sądu. w terminie więc tym 
strony interesowane, z prawami swemi zgło- 
gić winny de protokułu pierwiastkowej regu- 


lacji, jeżeli nie chcą z takowemi bydż zpre- i porowania czterech studzien ną Cmentarzu 


kludowanemi. A aii: Ć 
Ogłoszenie decyzji regulacyjnej nastąpi w 


i ośm 
* ika dnia 2 (14) Stycznia 1567 r. 
Karpiński. 


L629 
362 


1 w o m mm 


(N D. 502). Sąd Pokoje Okręgu 
O: trołęch rego 

Z powodu ządawej no cj regulacji hypoteki 
siedm u działów grunwu, tudzież polowy Sie- 
dliska i polowy budowli ni temże wystaw'o- 
nych, oraz gruntów z spadku po Józefiż Kur- 
piewskiej  poc/ odzącego, 
Dzwouku, w Okręgu i Powiecie, Osurolęgkim 
Gubernji Płockiej położonych: ; 

Zawiadamia iuteresantów że regulacja tako 
wych odbędzie się w d iu 22 Kwietnia (4 Maja) 
r.b. © godziuie x rawa wa to przed” Delego: 
«w auym | isarzem adus w terminie więc tym 
strony nteresow anecz p asami, swemi zgłosić 
się winuy de prutokulu pierwiast owej regula- 
cji, jeżeli piechicą z takowemi vyé zprekludo= 
Wake. 

Ogloszenie decyzji regul.cyjnej nastąpi w 
dni osm 

Ostrcl, ki d 4 (H) Stycznia 1867 r. 
Karpiński. 


(d. D303 Sad Pokoju Ukręgu 
Ustrołęckiego. 1 

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 
placu w miescie Ożyżewie przy uiicy Wysokiej 
w Okręgu Oswrolęckiin Guvesuji Ploekiej 'po= 
łożońego, a z nabycia od małżonków Sokołow= 
skich pochodzącego. 

Zawiadania iuiercsontów że regulacja tako- 
wego oabędzie się w dniu 13 (30) ńwietnia r. 
b. o godzinie 9 z rana, a to przed Delegowa- 
nym Pisarzem Sądu, w terminie więc tym stuo- 
ny iuteresowane, z prawami swemi zgłosić się 
wiuny do proiokułu pierwiastkowej regulacji 
jeżeli nie chcą x takowemi być zprekludowa* 
nemi, 1 i 
Ogioszenie decyzji regulacyjnej nastąpi w 
dni ośm. 

Ostrołęka d. Ż (14) stycznia: 1867 r. 
Podzędek, Karpiński. 
. tha 

(N. D. 304) Sąd Pokoju Okręgu 

Ostrołę <kiego. 

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 
domu mieszkalnego oficyny i innych zabudo- 
wań ekonomicznych przez Wrojma i Ryfkę 
Grosmanów nabytych, w. mieście Ostrołęce 
Gubernj: Płockiej sytuowanych, 

Zawadamia interesantów że regulacja ta- 
kowych odbędzie się w dniu 24 Kwietnia (6 
Maja) r. b.- z rana o godzinie 9, atwo przed 
Delegowanym Pisarzem Sądu, w terminie więc 
tym, strony interesowane z prawami swemi 
zgłosić się winny do protokułu pierwiastkowej 
regulacji, jeżeli vie chcą z takowemi bydź 
zprekludo » anemi, 

Ogłoszenie decyzji regulacyjnej, nastąpi w 
dni ośm 

Ostrołęka dnia 6 (13) Stycznia 1867 r. 
Karpiński, 


map O WANE 
Semanan ra oe Ja iw 


LICYTACIE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE, 


(N..D. 164), Magistras Miasza Warszawy. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 27 Stycznia ($ Luteg») 1867 r. o godzi- 


gistratu, odbędzie się licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na porepero- 
na Cmentarzu Po- 
wązkowskim znajdujących się, od sumy na 
rsr. 500, wyraźnie pięćset, wykazem kosztów 
obliczonej w warunkach zawieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej 

Mający przeto zamiar ubiegania się ota- 


Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami bez skrobania po- 
rawek i przekreślań, wypiszą jaki odstępu- 
Ją procent od sumy wykazem kosztów obję- 
tej i do Fi se licytacji podanych. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Ekonomicznej miasta Warszawy 
na złożone w tejże vadium w ilości rsr. 50.1 
na koszta ogłoszenia rs. 10. które nieutrzy- 
mującemn się przy licytacji, natychmiast 
zwrócone będą. 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Ad- 
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych. r 
, Warszawa d. 27 Grud. (8 Stycz.) 1866/7 r. 

p. 0. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał-Major, 
z upoważnienia, Sliżewski. 
Naczelnik Kancelzrji. Luceński. 
Wzór do deklaracji. F 
„W skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, iż podejmuje się pore- 


owązkowskim znajdujących się, za sumę 


anszlagową wynosząc isać 
inszlag 1 ą rsr, 500 tu (wypisa 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom 


i-i zastrzeźeniom w warunkach licytacyjnych 


zamieszczonym, 


nabytychs na wsio 


"NIA SĄDOWE I AD 


„Kwit na złożone, w kasie Ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rs. 50 i na 


_kosz'a ogłoszenia rs 10 przy niniejszem za- 


łączam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
nią mca roku 


(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
AN. D.S 338). TDrząd Leśny Piot ków. 
Wykonywając Reskrypt Rządu Gubernjal- 


man 


n m e nantan EMW M a = 


MINISTRACYJNE. 


Warunki do powołanej licytacji służące 
znajdują się w Biurze Okręgow-m w Dąbro", 


' wie i w Kancelarji Zakładów Pankowskich £ 


nego Warszawskiego z dnia 1. (24, Grudoia ; 


1566 r. Nr. 1 9558 25633 „Urząd Lsśvy po- 
duje do pabliczriej wiadomości, iż w dniu 0 
(2) Lniego r bi, tojest w Piątek w Urzę- 
zie | Leśnym. Piotrków, "we wsi Lubieniu, 
przed miejscowym. Starszym Nadleśniczym 
W-ym i iaszekim, od'ywać się będzie głośna 
pubitezna in m nus licytacja, począwszy od 


"sumy rr.6/l kop. 43. z dodańiem do tego 


bezpłatnie, drzewa, na wystawienie 14, a wy- 
reperowanie 2 r ostów, ;ołożonych w teri- 
torjum lasów rządowych leśnictwa tutejsze- 
go. Każdy przystępujący do licytacji, wi- 
uien złożyć wadjuw w kwocie rsr. 200. O in- 
nych warunkach, może się każd :go dnia do- 
wiedzieć w Urzędzie Leścym wyjąwszy świąt, 
glzie również mogą bydź przejrzane koszto- 
rysy. 
Lubień dnia $ Stycznia 1867 roku. 
Starszy Nadleśniczy Sienicki. 


(N. D..297; Kada Opiekuńeea Domu Przybułku 
1 Pracy. 

Podaja do wiadomości pewszechnpej. że w 
dniu 15 (30 "Stycznia r. b. o godzinie 5-ej pe 
południu w kaucelarcji Domu Przytułku i Pra- 
cy za pośrednictwem deklaracji na papierze 
stem plowym ceny kopieje« 30 spisanych. od. 
będzie się minus licytacja na dostawę mate- 


jałów ubiorczych, jako to: sukna. płótna i 


drelichów ~ 
Cena każdego, z tych materjałów ozmwaczo- 
ną jest waruńkami licytacyjnemi w kancela- 
rji Zakładu do przejrzenia znajdującemi się, 
a na vadium złożyć należy rs. 100. R 
Warszawa d 7 (19) Stycznia 1867 r. 
, Prezydujący, Hempel. 


zer z A, 

(W. B. 274) Naczelnik Zakładów Górniegych 
SA Okręgu Zaehodniego. 

Psdaje de wiadomości publicznej, iź w d. 


19 (31, Stycznia r. b e godzinie 11 rano, ed- ` 


bytą zostanie, w Biurze Górniczem w Dąbro- 
wie, po raz trzeci licytacja in mieus, za de- 


mogą być przęjrzane codziennie w godzinach 
służbowych wyjąwszy świąt uroczystych. 
Dąbrowa dnia 6 (15) Stycznia 1867 r. 
Hempel. 


(N D. 540). Pisarz Trybunału Cywilnego 
Guberni Warszawskiej w % arszawie. 
kj do art. 6$2 K. P S. wiadomo 
czyni, 14 na żądanie Augustyna Thuguta 
Doktora Medycyny w mieś je Radzyminie 
Okręgu Stanisław owskim Gubernji W arszaw* 
skiej zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do niniejszej egzekucji i całego postępowa- 


„nia subhastacyjnego u. Teodóra Łąckiego, , 


, Adwokata 


przy Sądzie. Apelacyjnym Króle- 
stwa Polskiego w Warszawie przy ulicy S-to: 
Jerskiej pod Nr. 1775 zamies-k łego, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 3,618 
kop 5 zprocenten 5% od dnia | Czerwca 


i 1861 r. i kosztów od Karola Gebhard oby- 


, szawie 


watela 1 właściciela nieruchomości w War- 
szawie pod Nr 2300». położonej. zaś w War- 
pod Nr 17132. zamieszkałego, protó- 


; kółem Komornika przy Sądzie Apelacyjnym 


Królestwa Polskiego Antonie 
; iego 
; Szadkowskiego w dniu 21 Czerwca 


klaracjami opieczętowanemi na wykonanie : 
robót odkrywkowych na pokładzie węgla ka- , 


mi.nnego Cieszkowskiego, około sążeni sze- 
ściennych 4256, od ceny rsr. trzy, tej samej 


jaka do dwóch poprzednich licytacji była na : 


precjum oznaczoną od sażenia śześciennego, 
nadmieniając, że wysokość ustanowionego 
radjum i wzór do deklaracji ebowiązujące tę 


Onufrego 
(3 Lipca) 

r. sporządzonym, w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zsjętą i za- 
aresztowaną została 


NIERUCHOMOŚĆ, 


w Warszawie przy ulicy Gęsiej pod Nr. 
23005. na grancie Ef r kam z któego 
czynsz opłaca się rocznie na S-ty Marcin do 
juridyki Borzekowszczyzna i Komorow- 
szczyzna w ilości rs. 5 kop. 85, w QCyrkule 
Policyjnym i Administracyjnym 5 i 6 w Gmi- 
nie Magistratu miasta Kutóćkiego Warsza- 
wy, pod Okręgiem Sądu Pokoju Okręgu i mia- 
sta Warszawy wydziału {I położona, pra- 
wem własności do egzekwowanego dłużnika. 
Karola Gebhart należąca, poszu iwaną wie- 
rzytelnością hypotecznie obciążona, w posia: 
daniu i użytkowaniu Abrahama Fenigsohn za 
kontraktem urzędowym, przed Michałem Ra: 
packim Rejentem w dniu 2 (14) września 
1862 r. zdziałanym, na rok jeden idni 16, 
czyli do ostatniego Września 1863 r. za su- 
mę re. 1,500 zostająca. 

Na gruncie tej nieruchomeści znajdują się 
następujące zabudowania: 

Kamienica masiv murowana karpiówką 

kryta, sześć kominów murowanych mająca. 

2. Zabudowanie z desek deskami kryte, 


, W którem jest stajenka i jedenaście kormó- 


rek. 
5. Kloaka z drzewa gontami kryta. 
4. Zabudowanie z drzewa, gontami pod 


` półdachem kryte. 


licytację. są teå same jakie juź xamieszcze- | 
ne zostały w Dzienniku Warszawskim w nu- ; 


merach 17, 18i 19, oraz, że warunki pod ja- 
kiemi robety odkrywkowe wypusźe ają się w 
entrepryzę, przejrzane być mogą codziennie 
w biurach wydziału Górnictwa w Warsza- 
wie i Okręgowem w Dąbrowie. 
Dąbrowa dnią 4 (16) Stycznia 1367 r. 
Hempel. 


(N D. 327) Naczelnik Zakładów Gorniczych 
Okręgu Zachodniego, ; 

_ Podaje do' wiadomości publicznej, iż w 

Kancelarji Zakładów Górniczych. Oddziału 

Panki, odbytą zostanie w dniu 23 Stycznia 


4 Lutego) r. b. o godzinie 11 rano, licytacja , 


in minus za deklaracjami opieczętowanemi, 
na dostawę w roku 1867 materjałów smaro- 
wych i innych fabrycznych do magazynu w 
Pankach, w wartości rsr. 1,500, 

Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, 
obowiązany złożyć najpóźniej na pół godzi- 


ny przed terminem licytacji deklarację, na | 


papierze stemplowym cony kop. sr. 30, po- 
dług następującego wzoru: 

W skutek ogłoszenia - Naczelnika Zakła- 
dów Górniczych Okręgu Zachodniego, z da- 


w roku 1867 do magazynu w Pankach, ma- 
terjałów smarowych i innych „fabrycznych, 
odstępując z cen do licytacji podanych pro- 
cent, (tu wypisać procent odstąpiony liczbą 
i literami) i poddaję się wszelkim obowiąz- 


kom i zastrzeżeniom warunkami licytacyjne- | 


mi objętem. 


Przy tem dołączam kwit kasy Pankowskiej | 


na złożone wadjum rsr. 150, i na kosztą o- 
głoszeń rsr. 6, które w razie nieutrzymania 


-się przy licytacji „sam lub przez umocowa. 


nego N. odbiorę. | NE 
Stałe zamieszkanie moje jest w N. Powie. 
cie N Gubernjf N. ' 
Pisałem w N. dnia i miesiąca N, roku 1867. 
' (podpisać imie i nazwisko.) 
Deklaracje. winny być pisane wyraźnie bez 
żadnych przekreśleń i skrobań, gdyż podane 
nie podług formy wskazanej, lub złożone pó- 
kd jak” termin oznaczono, przyjęte. nie 
gag. 


, torów z imiom i nazwisk orąz 
; iszczających, w akcie zajęcia 


Bęben WOK, dim inz + TE 


i“ 1. JW. Zygmuntowi Hr. 


5.  Zabadowanie pod półdaszkiem deska- 
mi kryte, z desek wystawione. 
6. Studnia cembrowana z pompą i waha- 
dłem. ; 
W nieruchomości tej jest siedmnastu loka- 
cerę najmu u: 
ych, : wymienionych. 
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i ża= 
aresztowanej nieruchomości znajdaje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Te- 
odora Bąckiego Adwokata przy Sądzie Ape- 
łacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie 
od Nr. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór obja- 
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try- 
bunału tutejszego w wydziale pierwszym zło- 
żone przejrzane być mogą. 


Zajęcie w kopiach doręczone: 


gam Wiele i 
Prezydentowi miasta Stołecznego 7 ain 


w Warszawie pod Nr, 462 urzedui 

j | pO 2 urzędującemu na 
rece Spoczyńskie ik: i 
Asd zyńskiego urzędnika tegoż Magi- 

2. Józefowi %wosińskiemu Pisarzewi 8 

J osińć zewi Sądu 
aga Okręgu i miasta Warszawy widzia: 
ul, ww arszawie pod Nr. 549 urzędujące= 
mu, na ręce Szczygielskiego Podpisarza te- 


ty 6 (18) Stycznia r. b Nr. 358, podajeni- ` E°% Sądu. 


niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy | 


sy g: dnia 25 Czerwca (7 Lipca) 1868 
„  Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
Jętej nierachomości w. raain FR i 
(13) Lipca 1863 r., a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybu- 
nału tutejszego 1a ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało, 

Pierwsza publikacja zbiora objaśnień i wa- 
runków sprzedąży odbędzie się na audjen- 
cji publicznej Trybunału Cywilnego Guber- 
nji koty rol aea w wydziale I 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy uli 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie may aaia 
4 (16) Września 1863 r. 


Sprzedażą dyrygować będzie Teodor 
Adwokst przy Sądzie Apelityjnyw izbie. 
stwa Polskiego, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane. ior 

‘Warszawa d. 11 (23) Lipca 1863 r. 


w. z. Bodpisarz Trybunału 
i Marczewski. m 
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Wywieszono w sali ustępowej Trybunału 


ywilnego Gubernji Warszawskie, w War- | 


szawie d. 1l 23) Lipca 1563 r. 
w. z. Podpisarz Trybunału, 
J . Marczewski. 
aa, odbyciu w dniu 4 (16. Września, 18 (30) 
rześnia i 2 (14) Października S63 roku 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warua- 
poż „Rpg nieruchomości sr 230% w 
rszawie przy ulicy Gęsiej położonej, Try- 
banse ipieity wyrokiem dnia 2 (14) Paz 
dign 4.1363 r zap dłym, wyznaczył ter- 
wtłizć przygotowawczego przysądzenia po 
dis iaga ruchomości na dzień 7 (19) Listo- 
:; r godzinę 10 z rana, który się od- 
ędzie w miejge H 3 
nału Cywi] JScu zwykłych posiedzeń Trybu- 
pod NE ilnego w Warszawie w wydziale I, 
zaczhia 549 przy ulicy Długiej, Licytacja 
przez p się od sumy rs 4 000, jako szacunku 
W lar pepierającego sprzedaż podanego, zaś 
„A rminie ostatecznym od ?/ części szacun- 
rzez biegłych wynaleźć się mianego. ` 
arszawa d 18 30) P. ździernika 1563 r. 
Pisarz Trybunału, 
w „ „ Radca Dworu, Zgórski 
2300 terminie powyższym nieruchomość Nr. 
f b w Warszawie przy ulicy Gęsiej poło- 
Ona, przysądzoną została przygotowawczo 
„podorowi Łąckiemu Adwokatowi za sumę 
8. 4,000 i Trybunał wyrokiem daty 7 119) 
istopada 1563 r. zapadłym, wyznaczył ter- 
min do ostatecznej sprzedaży powyższej nie- 
ruchomości na dzień 12 (24; Lutego 1364 r. 
godzinę 10 rano, który się odbę lzie w miej- 
8cú zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne- 
go w Warszawie w wydziale I, pod Nr. 54) 
przy ulicy Długiej. Licytacja zacznie się od 
/ części szacunku przez biegłych wynaleźć 
Się mianego 
Warszawa d. 12 24) Listopada 1833 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 

Gdy termin wyżej oznaczony z powedu za- 
szłych sporów nie przyszedł-do skutku, za- 
tem Trybunał Cywilny tutejszy wyrokiem da- 
4 22 Maja (3 Czerwca) 1864 r. z ilacji zapa- 

łym, wyznaczył termin do estatecznej sprze- 
daży powyższej nieruchomości na dzień 1 
(13) Lipca 1864 r. godzinę 10 rano, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie w wydziale I, pod Nr. 549, przy 
ulicy Długiej. Licytacja zacznie się od su- 
my rs. 9,610 kop. 69, jako ?, części sza- 
cunku przez biegłych wynalezionege. 

Warszawa d. 25 Maja (6 Czerwca, 1864 r. 

Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 

Skore jednak powyższy termin z powodu 
zaszłych sporów spełzł bezskutecznie, i gdy 
takowe obecnie usuniętemi zostały, zatem 
gpybunał tutejszy wyrokiem ilacyjnym na 
żądanie Augustyna Thugutt w dniu 23 Mar- 
ca (4 Kwietnia) 1865 roku zapadłym, wy- 
znaczył nowy termin do ostatecznego przy- 
sądzenia nieruchomości Nr. 2300». w War- 
szawie położonej, na dzień 30 Kwietnia (12 
usa 1865 r. godzinę 10 rano, który się od- 
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu- 
nalu jak wyżej wskazano, a licytacja rozpo- 
Sznie się od sumy rs. 9 610 kop. 69%, jako 

J; części szacunku przez biegłych wynale- 
%lonego. 
Warszawa d. 27 Marca (8 Kwietnia) 1865 r. 
Pisarz Trybunału, $ 
Radca Dworu, Zgórski. 

W terminie ostatecznego przysądzenia nie- 
ruchomości Nr. 23000. w Warszawie położo- 
nej w dniu 30 Kwietnia (12 Maja) 1865 r. w 

rybunale Cywilnym Warszawskim odbytym, 
otrzymał przysądzenie za sumę rs 14,444 
Teo or Łącki Adwokat, który gdy warunkom 

Cytacyjnym zadosyć nie uczynił, jak o tem 
wiądectwo przez Pisarza Trybunału Cywi|- 
lego w Warszawie d. 2 (14) Czerwca, 1865 r. 
Wydane przekonywa, przeto Jan Pahl w War- 
zawie pod Nr. 464/5 zamieszkały, wierzy- 
ciel hypoteczny nierachomości Nr. 2300b w 

arszawie w sumie ogólnej rs. 5,131 kop 95 
% procentem i kosztami spesobem czystego 
Wpisu w wykazie hypotecznym objuwionej, 
W myśl art. 737 738 i 739 i następnych K. P. 

. przez Juljana Czajkowskiego Patrona Try- 

unatu Cywilnego w Warszawie pod Nr. 249 
zamieszkałego, u którego zamieszkanie pra- 
wne sobie obiera. działając donosi i ogłasza, 

8 nieruchomość Nr. 2300b. w Warszawie po- 

Ożona, sprzedaną będzie w drodze relicyta- 
cji na risico Teodora Łąckiego Adwokata. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
tunków lieytacyjnych powtórnej sprzedaży, 
odbędzie się na audjencji jawnej "Trybunału 

Ywilnego Gubernji Warszawskiej w War- 
szawie w wydziale I w miejscu zwykłych po- 
siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 54 0 go- 

e 10 z rana, w daiu 13 (25) Września 

pf 
Licytacja zacznie się od sumy rs. 9,610 
op 69%/,, jako *4 części szacunku taksą 
iegłych wynalezionego. 4 
Warszawa d. 10 (22) Sierpnia 1865 r. 
Juljan Czajkowski, Patron. 

ś Następnie po odbyciu w dniu 13 (25) Wrze- 
mia, 1865 r. pierwszej publikacji warunków 
eytacyjnych nieruchomości- Nr. 2300b. w 
rodze relicytacji na niebezpieczeństwo Teo- 
ora Łąckiego Adwokata na sprzedaż wysta- 
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| kopiejek 50 z warunkiem dopłacenia przez 


wionej, Trybunał Cywilny Warszawski wyro- 
kiem w tymże samym dniu wydanym, termin 
do drugiej publikacji, a zarazem przygotowa- 
wczego przysądzenia na dzień 27 Września 
(9 Października) 1365 r. godzinę 10 z rana 
w wydziale I wgznaczył, który sie odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego, jak wyżej wskazano, a licytacja 
w tym terminie rozpocznie Się) od sumy rs. 
9,6 0 kop. 69%,, jako *3 części szacuńku ta- 
ksą biegłych wynalezionego. 
Warszawa d. 16 (28: Września 1865 r. 
Juljan Czajkowski Patron. 


Ponieważ termin powyższy dla zachodzą- 
cych przeszkód nie przyszedł do skutku, 
przeto Trybunał tutejszy wyrokiem ilacyj- 
nym dnia 30 Grudnia (11 Stycznia, 1866/7 r. 
na żądanie Jana Pabl wydanym, na dzień 10 
(22) Lutego 1867 r. godzinę 10 z rana wy- 
znaczył, który się odędzie w. miejscu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału. Cywilnego wyżej 
wskazanem, a licytacja zacznie się od sumy 
rs. 9 610 kop 69, jako ? części szacunku 
taksą biegłych wynalezionego. 

Warszawa d. 5 (17) Stycznia 1867 r. 
Juljan Czajkowski Patron. 


PZ ać 


(N. D. 342.) Pisarz Trybunału Cywuneye 
1-ej Instancji 
Gubernji Warszawskiej w Kaliszu. 

W myśl art. 682 Kodeksu Postępowania 
Sądowego wiadomo czyni, iż na żądanie Kro- 
ssy z Pregerów Dreher po Gerszonie Dreher 
pozostałej wdowy, właścicielki. domu w Ka- 
liszu położonego, w mieście Kaliszu zamie- 
szkałej a zamieszkanie prawne u Władysla- 
wa Rutkowskiego Patrona Trybunału Cywil- 
nego Gubernji Warszawskiej w Kaliszu w 
mieście Kuliszu zamieszkałego obrane ma: 
jącej który zarazem sprzedażą tą dyryguje, 
w poszukiwaniu sumy rubli srebrem 4,500 z 
procentami i kosztami od Józefa Gudysz Sie- 
rakowskiego Regenta Okręgu Piotrkowskie- 
go jako właściciela dóbr 'Tążewa lit. B.w 
mieście Piotrkowie zamieszkałego protokułem 
Komornika przy Trybunale Qywilnym Gu- 
berńji warszawskiej w Kaliszu Franciszka 
Roweckiego w dniu 2 (14) Czerwca 1866 r. 
zajęte zostały na przymusowe w drodze Bą- 
dowej wywłaszczenie 

DOBRA ZIEMSKIE 
TĄŻEWO Lit. 8. 

Składające się z folwarku Tążewo B. z kolonji 
czyli osady Tążewo, z folwarku Wladysławów 
zwany z wszelkiemi przyległościami położo- 
ne w Gminie Górki Parafi miasta Tuszyna 
Okręgu i Powiecie Piotrkowskim Gubernji 
Warszawskiej, graniczące na wschód z do- 
brami Górki-Duże. na południe z dobrami 
Grabice, na zachód z dobrami Dłutowem, na 
A ej z dobrami Dłutowem i Wolą:Kazu- 

ową, Aod Tążewa lit A. oddzielna jest 
miedzą, odległe od miast najbliższych od 
miasta Tuszyna wiorst 8, od miasta Rzgowa 
wiorst 8, a od miasta powiatowego Piotrko- 
wa wiorst 26, których tytuł własności ure- 
gulowany jest na imie Józefa Gudysz Siera- 
kowskiego, pozostają zaś w zastawnem po- 
siadaniu to jęst wieś i folwark Tążewo lit B. 
Emeryka Mirosławskiego który przez Sąd 
Polubowny ma być uwolniony od zastawy z 
dnia 12 (24) Czerwca 1866 r. za spłacenrem 
mu sumy rubli srebrem 2,250 pod nieustą- 
pieniem z posesji, zaś folwark Władysławów 
jest w zastawnem pogiadaniu Stefana Len - 
czewskiego za aktem dnia 1 (18) Stycznia 
1857 r. przed Regentem Okręgu Piotrkow- 
skiego Celestynem Stokowskim sporządzo- 
nym w procencie od sumy rubli srebr. 2,359 


zastawnika właścicielowidóbr co rok po ru- 
bli srebrem 30 która to zastawa od lat 3 ch 
do 3-ch ma trwać aż do-spłaty kapitału. 
Budynki na wsi Tążewo lit B. są: stodoła 
o 3-ch klepiskach z drzewa słomą kryta, zaś 
szynk trunków egzystuje w chałupie włościa- 


nina Franciszka Kona który szynkuje trunek 


dworski za wanagrodzeniem 21 proċent.! 


Zaś na folwzrku Władysławów są budyn- 
ki, dwór z drzewa szkudłami kryty w którym 
mieszka zastawnik Stefan Lenczewski; chie- 
wek, szopa, dalej pod jednym dachem staj- 
nia, owczarnia i obora, wszystko z drzewa, 
stodoła 0 dwóch klepiskach i spichrz z drze- 
wa, dom, stodołku i oborka pod jednym da- 
chem w którym mieszka służba dworska, 
i trzy chlewiki z drzewa, studnia przy Sa- 
dzawce. 

Włościanie na skutek Najwyższego Ukazu 
dnia 19 Lutego (2 Marca) 1364 r. uwłaszcze. 
ni mają grunta od dworskich odgraniczone 
miedzami i swoje budowle które do zajęcia 
nie należą. 

Ogólna rozległość dóbr Tążewa B. wyno- 
si około włów 13 mórg 16 czyli dziesiatyn 
210, grunta są klasy II II i IV. z których 
włościanie uwłaszczeni posiadają włók 2 
mórg 5 to jest: rozległość szczegołowa tye h 
dóbr zajmuje: i j 

l) Gruntu ornego włók 9 mórg 20. 2) 
Pod zabudowaniami i podwórzami morg 3. 
3, Ogrodów warzywnych i owocowych mórg 
3. 4 Łąk mórg 18. 5) Zarośli i pastwisk 
po wyciętym boru mórg 20. 6.Grunta i łąki 
które posiadają włościanie Oraz pod zabu- 


r dowaniami tychże włók 2 mórg 5. 7) Dróg 
i wygonów mórg 4, 8, Wodów mórg 3. 

Podatki corocznić opłaca Dominium dóbr 
tych łącznie z częścią Tążewo lit. A. rubli 
srebrem 145 kopiejek l1'/ 

Szczegółowy opis stanu tych dódr z wy. 
kazem obsiewów obejmuje protokół z jęcia 
tych dóbr który w dniu 2 (I4;yCzerwca 1356 
roku spisany i doręczony został w dniu4 
(16) Sierpnia r. b. przez motne Sądu Po 
koju Okręgu Piotrkowskiego Ax olfa Nienie- 
wskiego ~ylwestrowi Smoleńskiemu Wójtowi 
Gminy Górek do rąk własnych: Pisrzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Piotrkow kiego Józe- 
fowi Głodzińskiemu dnia I ( 3) sierpnia ro- 
ku bieżącego do rąk własnych. 

Wpisanie tego protokułu zajęcia nastąpi 
ło do księ.i hypotecznej dóbr Tążewo b. w 
Kaliszu dnia 2? Sierpnia (3 Września) 1846 
roku, a do księgi zaregestrowań w Kancela- 
rji Pisarza Trybunału w Kaliszu dnia 5 u7) 
Września 1866 r. 


nych nastąpi dnia 2, Paździeraika (8 Listo- 
pada 1866 r o godzinie 10 rano na Au ljen- 
cji Trybunału Cywilnego Gubernji Warszaw- 
skiej w Kaliszu miejscu zwykłych posiedzeń 
tegoż Sądu które przejrzane być mogą w 
Kancelarji Pisarza Trybunała i u Władysła- 
wa Rutkowskiego Patrona sprzedaż tę po: 
pierającego. 
Kalisz d. 6 (18) Września 1866 r. 

Pierwsza publikacja warunków licytacyj- 
nych odbyła się dnia 27 Października (8 Li- 
stopada) r. b. druga zaś dnia 10 (22) Listopa- 
da t r. a trzecia dnia 24 Listopada (6 Grud- 
nia, 1966 r. 

Termin do przygotowawczego przysądze- 
nia dóbr tych Tążewo lit. Z. oznaczony zo- 
stał na dzień 3 (15) Stycznia 1367 r. godzinę 
10 rano w miejscu posiedzeń Trybunału Cy- 
wilnego w Kaliszu, w którym licytacja roz- 
pocznie się od sumy rs. 4,00). 

Kalisz d. 23 Listop. (6 Grud.) 1866 r. 
Asesor Kolegialny, J Migórski. 


Przygotowawcze przysądzenie dóbr Tąże- 
wo B. odbyło się dnia 3 (15) Stycznia r. b 
i dobra przysądzone zostały przygotowaw- 
czo Władysławowi Rutkowskiemu za sumę 
rs. 4,000 i zarazem termin do stanowczego 
przysądzenia tychże dóbr Tążewo B ozna- 
czony został na gdzie 19 Kwietnia (1 Maja) 
r. b godzinę 10 z rana w miejscu post dzeń 
Trybunału Cywilnego. w Kaliszu w którym 
licytacja rozpocznie się od sumy rubli sre- 
brem 4,000 

Kalisz d. 3 (15) Stycznia 1567 r. 

J. Migórski. 


O 


(N. D. 343). Pisarz Trybunału Cywilnego 
l-ej Instancji 
Guberni Warszawskiej w Kaliszu. 
W myśl art. 682 Kodeksu Postępowania Są- 
dowego wiadomo czyni, iż na żądanie Krosy 
z Pregerów Dreher po Gerszonie Dreher po- 
zostałej wdowy, właścicielki dome w Kaliszu 
położonego, w mieście Kaliszu zamieszkałej, 
a zamieszkanie prawne u Władysława Rut- 
kowskiego Patrona Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji Warszawskiej w Kaliszu, w mieście Ka- 
liszu zamieszkałego, obrane mającej, który 
zarazem sprzedażą tą dyryguje, w poszukiwaniu 
sumy rs. 4,500 z procentami i kosztami 'od 
Józefa Gudysz Sierakowskiego Rejenta Okrę- 
gu Piotrkowskiego jako właściciela dóbr Tą- 
żewa lit! A, w mieście Piotrkowie zamieszka- 
łego, protokułem Komornika przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w Kaliszu 
Franciszka Roweckiego w d. 1 (13) Czerwca 
1866 r. zajęte zostały ne przymusowe w dro- 
dze sądowej wywłaszczenie: i 
Dobra Ziemskie Tążewo A, 


składające się z wsi i fol *arku Tążewo lit. A, 
z wsi Lieopoldów zwanej, która zamienioną 20- 
stała na kolonją Leopoldów zwaną. sra 
w polu Krzyżówka zwaną, 7 wszelkiemi zabu 

dowaniami dworskiemi, gruntami, AAU LA 
stwiskami i przynależytościami, Po YA i 
gminie Górki, paratji miasta RAA Wór 
gu i Powiecie Piotrkowskim, Gubern] 


iej i bód z dobramie 
zawskie sraniczące na We ? Ai 
Górki Duk na południe 2 dobrami Grabice, 


na zachód z dobrami Dłutowem, na północ z 


i om i Wolą Kazubową, a od Tq- 
dobrami ip, oddzielona jest miedzą, odle- 
głe od miast najbliższych: od miasta Tuszyna 
wiorst 8, 9d miasta Rzgowa wiorst 8, „A od 
iniasta Powiatowego Piotrkowa wiorst 26, któ- 
rych tytuł własności uregulowany jest na mie 
Józefa Gudysz Sierakowskiego, pozost«ja zaś 
w zastawnem posiadaniu Emeryka Mirosław- 
który przez Sąd Polubowy ma być 
uwolniony od zastawy Z dniem 12 29 Czer- 
wca 1866 roku za spłaceniem mu rs. 2,250 pod 


Pierwsze ogłoszenie warunków licytacyj- 


który dostaje pół morga gruntu i wszelką ro= 
botę do dworu odrabia. ? 

Dom z drzewa pod słomą, w którym da- 
wniej był szynk i drugi dóm drəwniany pod 
szkudłami, kapliczka z wyobraźnią Sg» Jana, 
dom ze stajnią które zajmuje szynkarz Piotr 
Kwiatkowski i dostaje od dworu 2! precent 
za wyszynkowanie. 

Włościanie na skutek Naj yższego Ukazu 
d. 19 Lutego (2 Marca) 1364 roku uwłaszcze- 
ni m ją grunta od dworskich olgraniczone 
miedzami i swoje budowle które do zajęcia nie- 
należą. > 
aa EE dóbr Tążewy A, wynosi 

s now "polskich 13 morg 13, czyli 
dzie istyn 195, /grunra są klasy II, IM, i IV 
z ktorych włościanie posiadają włók 3 mórg 
15 to jest: Rozległość szczegółowa dóbr tych 
zajmuje: 

l. Gruntu ornego włók 8 mórg 12, 2, pod 
zabudowaniami i podwórzem mórg 4, 3. ogro= 
du owocowego przy dworze mórg 2. 4. łąk 
mórg 20, 5. zarośli i pastwisk mórg 8, 6. grun- 
ta i łąki ktore posiadają włościanie, oraz pod 
zabudowaniami tychże włók 31 mórg 15, 7. 
grunta które posiada szynkarz na Krzyżów= 
kach mórg 5, 8. dróg iwygonów mórg 5, 9. 
wód mórg 2. 

Podatki corocznie opłaca dominium dóbr 
tych łącznie z częścią Tążewa B, rub. sr. 145 
kop. 11'. 

Szczegółowy opis stanu tych dóbr z wyka- 
zem obsiewów obejmuje protokół zajęcia który 
w dniu I (3) Czerwca 1866 r. spisany dorg- 
czony został w dniu 4 (16) Sierpnia roku bie- 
żąeego przez wożnego Sądu Pokoju Okręgu 
Piotrkowskiego Adolfa Nieniewskiego Sylwe- 
strowi Smoleńskiemu Wójtowi gminy „Górek 
do rąk własnych, Pisarzowi Sądu Pokoju Ogu 
Piotrkowskiego Józefowi Głodzińskiemu dnia 
1 (13) Sierpnia roku bieżącego do rąk wła- 
snych. $ > 

Wpisanie tego protokułu zajęcia nasąpiło do 
księgi hypotecznej dóbr ążewo A, w Kaliszu 
d. 22 Sierpni» (3 Września) 1866 r., a do księ- 
gi zaregestruwań w Kancetarji Pisarza Trybu- 
nalu w Kaliszu d. 6 (17) Września 1866 r. 

Pierwsze ogłoszenie warunków  licytacyj= 
uych nastąpi d. 27 Października (8 Listopada) 
1366 r. o godzinie 10 rano na audjencji Try- 
bunalu Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Kalisza w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż 
Sądu, które przejrzane być mogą w Kancela- 
rji Pisarza Trybunału i u Władysława Rut- 
kowskiego Patrona sprzedaż tę popierają 
cego. 

Kalisz d. 6 (18; Września 1866 roku. 

Pierwsza publikacja warunków licytacyj= 
nych odbyła się d. 27 Października (8 Listo= 
pada) r. b, druga zaś dnia 10 (22) Listopada 
t. r a trzecia dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 
1866 r. Termin do przygotowawczego przysą= 
dzenia dóbr tych Tążewo lit. A, oznaczony %0- 
stał na dzień 3 (16) Stycznia 1367 r. godzinę 
10 rano w miejscu posiedzeń T-ybunału Cy- 
wilnego w Kaliszu, w którym licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rs. 4,000. 

Kalisz d. 24 Listop. (6 Grudnia) 1666 r. 
Asesor Kolegjalny, J. Migórski. 

Przygotowawcze przysądzenie dóbr Tążewa A, 
odbyło się dnia 3 (15) Stycznia 1867 r. i do- 
bra przysądzone zostały przygotowawczo Wła- 
dyslawowi Rutkowskiemu Zza sumę rs. 4,000 
i zarazem termin do stanowczego przysądze- 
nia tych dóbr 'Tążewo A, oznaczony został na 
dzień 19 Kwietnia (| Maja) r. b. godzinę 10 
rano w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilne- 
go w Kaliszu, w którym licytacja rozpocznie 
od sumy rs. 4,000. 

Kalisz dnia 3 (15) Stycznia 1867 r. 
J. Migórsk). 

[OE O EE OO OO O A 

N a. kąt A 

odpisany Patron Trybunału, jako Obroń- 
ca Józefy z Baldaufów siatem akii, zawia- 
damia i ogłasza. iż na podstawie dwóch wy- 
roków Trybunału Cywilnego Warszawskiego 
w dniach: 29 Kwietnia (11 Maja) 1866 roku, 
i 12 (24) Lipca t. r. między iózefą z Baldau- 
fów 1-0 ślubu Wojczyńską, 2-0 Ksawerego- 
Staszewskiego na czas nieograniczony rozse- 
perowaną małżonką. w Warszawie pod Nr. 
825 zamieszkałą, a Edwardem Drac Sędzią. 
Pokoju, w Warszawie pod Nr. 545 zamiesz.- 
kałym, przez Skibińskiego Mecenasa bronio- 
nym, tudzież Fortunatą z Baldaufów 1-0 ślu 
bu Forsewicz, obecnie po Florjanie Plesz. 
czyńskim pozostałą wdową, w War o 
od Nr. 10 zamieszkał pałę 
ES. aią, przez Chraszcze 
skiego Patrona stawającą, zapa: dłych zaj 
wia się na publiczną sprzedaż w drodze dhia 


łów. 
NIERUCHOMOŚĆ Nr. 10924, 


w Warszawie przy ulic : 
5 4 y Twardej położon 
nD niepodzielnej własności lao S-rów, 
arii Drac należąca, składająca się: 
A aż Z domu frontowego od ulicy Twardej 
ontem położonego, o parterze i dwóch pię- 
trach, masiw murowanego z cegły palonej na. 
wapno, blachą żelazną krytego, mającego od 
frontu dług: łok. 55, szerok. łok. 12, wysok. 
łok. 19, od tyłu dług. łok. 47, szerek. łok. 
9*/,, wysok. łok. 19. 

b. Oficyny z lewej mo podwórza poła- 
żonej, masiw murowanej, dłuż. łok. 30, szer. 
łok. 9'/,, wysok. łok. 19, o parterze i dwóch 
piętrach, blachą żelazną krytej. 


- 


c. Oficyny rownolegle od damu frontowe- 
go, masiw murowąnej z cegły palonej na wa- 
pno, pokrytej dachówką karpiówką, o sute- 
renach, parterze, pierwszem i drugim pię- 
trze, dług. łok. 65'/,, szer. łok. 22, wysok. 
łok. 13/, 


d. Komórek drewnianych parterowych. ` 


deskami krytych, w pierwszem podwórzu po- 


łożonych. dług. łok. 4514, szerok. 'łok. 53%) 


wysk, łok. 3'/,. 


e. „Komórek drewnianych gontami kry: “ 


tych, 

f. Komórek- drewnianych ntami kry- 
tych. . oe ga raf 
g. Komórek, drewnianych «parterowych 
na {Aeg w pierwszym podwórzu położonych.” 
nych parterowych, blachą żelazną pokrytych 
wraz z stajniami. 

i.  Wozowni murowanych z prawej strony 
podwórza, o parterze i piętrze poddasznem, 
dachówką karpiówką krytych 1 

k,. Schodów drewnianych, obok powyższej 
budewli ad i. wymienionej, z prawej strony 
postawionych. 

l.c Komórek drewnianych, mających słapy 
murowane, o parterze i piętrze, pokrytych 
vachas mieszczących w-sobie "stajnie i klo- 
aki; 

ł. Studni wraz z pompą cembrowanej. 

m. i Studni starej w pierwszem podwórzu. 

n. Bruku zawierającego: łokci kwadrato- 
wych 44454. 

0.  Gruntu pod całą nieruchomością, obej- 
mującego łok, kwadr. 9399. 

00 werniójsze opisanie relacja biegłych po- 
spół z taksą sądowsie, dnia 10 (22) Maja i 
następnych dni sporządzone obejmują. 

Po odbyciu w dniu 29 Sierpnia (10 Wrze- 
śnia) 1866 r. pierwszej publikacji zbioru ob- 
jaśnień i warunków licytacyjnych, termin do 
drugiej publikacji, a zarazem przygotowaw- 
czego przysądzenia nieruchomości Nr. 1092% 
wyznaczony został na dzień 11 (23) Paź- 
dziernika 1366 r. godzinę 10 z rana, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych: posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Warszawskiego, przed 
'W-ym Adolfem Kłodzińskim Sędzią delego- 
wanym: i 

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
przejrzeć można w Kancelarji Podpisarza 
Trybunału Wydziału III i u podpisanego Pa- 
trona sprzedaż popierającego. 

Licytacja. zacznie się od sumy rsr. 65,237 
kop. 15%,, jako szacunku taksą biegłych wy- 
nalezionego. 

Warsząwa dnia 1 (18) Września 1886 r. 
` Juljan Czajkowski .Patron. 

Po odbyciu w dniu 11 (23) Października 
1866 r. przygotowawczego przysądzenia nie- 
rachomości Nr. 1092b, termin do ostateczne- 
go przysądzenia na dzień 8 (20) Listopada 
1866 r. godzinę 1'/, z południa wyznaczony 
został, który z powodu braku licytantów 
spełał bezskutecznie. Następnie Trybunał 
wyrokiem z dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 
1866/7 r. taksę powyższej nieruchemości o 
1/, część zniżył, i nowy termin do ostatecz- 
nego przysądzenia na dzień 16 (28) Lutego 
1867 r. godzinę 4'/, z południa wyznaczył, 
który się odbędzie w miejscu zwykłych po- 
siedzeń Trybunału wyżej wskazanem, a licy- 
tacja w tym terminie, zacznie się ed sumy 
rsr. 48,927 kop. 86, jako %, części szacunku 
taksą biegłych wynalezionego. 

Warszawa dnia 6 (18) Stycznia 1867 r. 

Juljan Czajkowski Patron. 


(N. D. 365). 

Podpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyj- 
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 519 zamieszkały, wiadomo czyni i ogla- 
sza, iżiwyrokiem Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie w dniu 30 
Września (12 Października) 1866 r. na po- 
wództwo Avtoniego i Jana braci Myszkow- 
skich obywateli, współwłaścicieli' dóbr Szewo 
w tychżć dobrach Okręgu Kowalskim zamie- 
szkałych, od których prawne kroki' podpisany 
Adwokat czyni, przeciwko: 1. Eleonorze z AD- 
czyńskich po niegdy. Wincentym Myszkow* 
skim pozostałej wdowie w dobrach Szewo 
Okręgu Kowalskim położonych, 2, Kazimio- 
rzowt. Qssówskiemu właścicielowi dóbr Bo- 
szyna, w tychże dobrach Okręgu Kowalskim 
mieszkającemu, jako opiekunowi ad hoc nie- 
letnich Tadeusza i Józefa Myszkowskich dzieci 
niegdy Wiucentego Myszkowskiego w mał? 
oj x wspólpozwaną Elóonora Myszków 
Key ść wisi zz) Józetutowi Wichrow- 

, „del 1 dn k 7 nar a P re 

że dobrach Okregu Kowalskim mrana i a 
mu, jako powyż rzeczonych nieletnich ma 
danemu opiekunowi, zapadłym; SA y 
został dział majątku po niegdy: "pwn 
Myszkowskim, pozostalego, do dania So 
czyli dobra Szewo z przyległościami w ed 
gu Kowalskim położone, dogodnie w naturzs 
podzielone być mogą lub nie, a w razie ives 


Wozowni, warsztatów i kuźni murowa-' 


[MBA ) 


Kowalskiego, zaś do odbycia sprzedaży i kie- 
rowania czynnościami działowymi Sędzia Pre - 
zydujący Janczewski delegowani, do sporzą- 
dzenia działów Hipolit Truszkowski Rejent 
wyznaczony. 

Następnie powyż wymienieni biegli zlożyli 
opinją, że dobra powyższe nie mogą być do- 
godnie podzielone w naturze i takowe oszaco- 
wali, a Trybunał powyż rzeczony wyrokiem 
zapadłym dnia 23 Listopada (5 Grudnia) 1866 
roku: Opinją powyższą i, taxę dóbr zatwier- 


| dził. W skutku więc tego sprzedanemi zostaną 


w. drodze działów; 


DOBRA SZEWO, 


| 2 przyleglościami w Okręgu Kowalskim, po- 


łożone, składające się z.wsi i folwarku SZewo, 
z folwarku Myszków: i folwarku Grabiny, zło- 
żone są z jednego kawala ziemi żadną własno- 
ścią nie przedzielone,, wyjąwszy że" w grani- 
cach swoich obejmują pewną przestrzeń grun- 
tów włościańszich, których ciż włościanie. w 
myśl Ukazu zd. 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. 
stali się właścicielami. Odlegle od miasta 
Warszawy „mil 28, od miasta Powiatowego 
Włocławka wiorst 21., Od miasta Okręgowe 
go Kowala wiorst 8, ol miasta Lubenia, wiorst 
7, a od stacji drogi żelaźnej Warszawsko-Byd- 
gowskiej we wsi Czerniewicach wiorst 10. Gua- 
niczą: nę pólnoc z dobrami'Gredno, na wschód 
zdobrami Siemionem, na poładnie z dobrami 
Beszyn, na zachód z dobrami Bilno, Unisła- 
wice i Dobrzelewice, graniee są stale, miedza- 
mi, drogami brzegiem jeziora granicznego 
oznaczone. Rozległe mórg 875, oprócz tego 
grunta włościańskie, które do sprzedaży nie 
należą, obejmują mórg 177, grunta z powodu 
rozciągłości śwojej podzielone na trzy folwar- 
ki: Szewo, Myszków i Grabina, 

Badowle w dobrach tych są następujące: 

I. Na folwarku Szewo. 

1. Dwór drewniany gontami i słomą kryty. 

2. Budynek w połowie murowany, , w polo- 
z spizy, w którym mieszczą się: piwnica, trzy 
stancje dla oficjalistów, dwa kurniki, dwa 
chlewki, wozownia, stajnia dla koni i obora 
dla bydła. 

3. Owczarnia z spizy. 

4, Spichrz. 

5. Stodoła o Żch klepiskach. 

| 6 Stodola draga o 2ch klepiskach w któ- 
rej jest młocarnia. 

7. Szopa w której się mieści sieczkarnia. 

8. Chałupa o trzech izbach. 

Wszystkie pówyższe budowle są słomą kry-' 
tê, a poczynając od N-ru 3 z drzewa wysta- 
wione. 

19. Kuźnia murowana dachówką kryta. 
$ 11. Na folwarku Myszków. 
Dworek. 

. Stodoła o 2-ch klepiskach. 
. Owczarnia na 200 sztuk owiec. 
Dom mieszkalny o 4ch izbach. 

IHI. Na folwarku Grabiny. 

„ Dworek. 

. Stodolka o Żch klepiskach. 

. Owczarnia na 200 sztuk owiec. 
Stajnia. 

. Obora. 

. Dwa Chlewy. 

. Dom o tch izbach. 

Wszystkie budowle na tych dwóch folwar- 
kach wystawione są z drzowa slomą kryte, 

Obszernicjsze opisanie powyż rzeczonych 
dóbr, obejmuje taksa sąuowa przez bie- 
głych wyżej wymienionych sporządzona, w 
Kancalarji Pisarza Trybunalu Cywilnego Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie Wydziału I 
złożona, a podzisanemu Adwokatowi „w wypi- 
sie urzędowym wydana, która w godzinach 
zwykłych biurowych przejrzaną być może. 

Włóścicielami dóbr tych są: Rodzeństwo 
Myszkowscy powyżej z mion i zamieszkania 
wymienieni. 

Pierwsaa publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych odbyla się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie w domu 
pod Nr. 549,przy ulicy Długiej w Wydziale I. 
przed W. Leonardem Janczewskim Sędzią 
Prezydującym tegoż Trybunału d. 29 Grudnia 
(10 Stycznia) 1866/7. r. o godzinie LO z rana 
druga publikacja a zarazem przygotowawcze 
przysądzenie odbędzie się w tymże samym 
Trybunale i p'zed tymże samym Sędzią dele- 
gowanym, W. Janczewskim d. 27 Lutego (ll 
Marca) 1867 r. o godzinio 10 z rana w Wy- 
dziale I. 

Licytacja zacznie się od sumy rs, 17,660 


| kop. 40, jako szacunku taksą biegłych wy- 


RR RPA "EPA 


możności dogodnego podzielenia do tych odza= 


cowania biegli w osobach Stanisława Sokot 
łowskiego, Józefa Krzymuskiego i Wiktora Je- 
mielewskiego obywateli mianowani, a do 0le- 
brania od nich przysięgi Podsędek Okręgu 


W druka: 


krytego. 
Warszawa d; 30 Grud: (11 Stycznia) 1866/7 r. 
i Teofil Tomieki, Adwokat. 


80 0 PENTA ZEE ZE A, 


"| ZAPOZWY EDYKTALNE. 


pa. EE SOE E WPNE RAIL 


(N. D. 296). Wójt Gminy Osięein w Powiecie 
Włocławskim. À 

Wzywa p. Juljana Wróblewskiego byłego 
właściciela ‘dóbr Kościelnawieś. aby po od- 
biór rzeczy na folwarku Kościelnawieś znaj- 
dujących się, a prawdopodebnie do niego na- 
leżących, z dowodami przekonywającemi, że 
to Są jego własnościa. spiesznie zgłosić się 


* urządzony, 


zechciał, gdyż w przeciwnym razie, z rzecza- 


mi temi „jako, do niewiadomego właściciela 
należącemi. prawne postępowanie przedsię- 
wzięta będzie, s 
Osięciny d. 12 (24) Grudnia 18366 r. 
Burmistrzak. 
AN.D.277). Sąd Policji : Poprawezej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II. 
Wzywa Teodora Wróbel. katolika bezżen- 
nego. ostątnio w mieście Łowiczu za paspor- 
tem Pruskim, ze służby ekonoma, utrzymu- 
jącego się: obecnie z pobytu niewiadomeso. 
aby w ciągu dni 30 od daty dzisiejszej, celem. 
wysłuchania wyroku w sprawie własnej za- 
padłego, do Sądu tutejszego przywył. w prze- 
ciwnym bowiem razie Sąd według prawa po- 
stąpi. 
Pria 0119 (81) Grudnia 1866 r. 
Sędzia prezydujący, Moczydłowski. 


(N. D. 205) | Sąd Policji Posrawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II. 
Zapozywa niniejszem Augusta Tyll wyro- 
bnika, ostatecznie we wsi i gminie Grochów, 
Powiecie Warszawskim przebywającego. a 
obecnie z pobytu niewiadomego ażeby w 
przeciągu dni *0 licząc od daty, dzisiejszej, 
do Sądu tutejszego przybył gdyż w razie 
przeciwnym, według dalszych skutków pra- 
wa prstąpionem będzie. 
Warszawa d. 2 (14) Stycznia 1867 r. 
Sędzia prezydujący, Moczydłowski 


(N. D. 184) Sąd PFeliej: Pawrawcząj 
Wydziału Kalwaryjskiege. 


Zapozywa ' Szmojłę Tuwima, ostatnio w 
mieście Kalwarji zamieszkałego, i tamże 
księgami ludności objętego, aby dla złożenia 
tłomaczenia się w sprawie przeciwko Man- 
szy Frydsztejnowej e krzywoprzysięztwo ob- 
winionej, w ciągu dni 30 do sądu tutejszego 


i 


(N. D. 49). 


"PONIESIENTA PRYWA 


wf 


przybył, gdyż w mzie przeciwnym, podłur 
prawa. postąnionem będzie. 
Kalwarja d 26 Grnd. (7 Stycz ) 1866/1 r: 
Sedzia Prazydniacy. 
w zast, Litwiński Asesor. 


Z CRA A Pai sa -r TT) 


(N: D. 74) Sad Plic” 
Pewiatu Warszawskiega Wy? iatu IT. 
Wzywa Berka Poznańskiego lał 99 wieki 1 
0 5 


vuimngóY 1 


I 


liczecegn. starozakenneco. r nrofesji kran iete 


ekiej utrzymującego «e w mieście Sochaczewie a 
ostatnio w gminie Sanniki Okreau Gostyńskim i 
mieszkać mojacego. obec ie zać z nohytu nie'* 


'wiadomecń, iżby gie w ciagu dn! BOad daty o 
ogłoszenia niniejszeco wezwania w Sądzie na” * 


szym stawił a to w celu wysłuchania wyroki” 
Sadn Apelaeljn*an Królestwa Polskieca w de: 
18 /30) Kwietnia 1866 r. w antawie lego wła: 
anej wsdanego. Inh o miejscu aweco nokytw 
Sad tntejszv zawi”Aomi!, m npłymwio howiem 
zakreśłonecn terminn. wedle aawnvch na- 
atopstw prawa pastan enem bedzia, f 
Warszawa Ad. 99 Grund, (10 Stycznia) 1866/7 Te 
Sedzia Prezydnjący, Moczydłarski. 


on iGO? y h 


(N. D. 142). Sad Pnlirii Phister Mremi 
t Miasta Warszawy Wudzału ITD 


A 
] 


Zawisdamiającjż w dnin 8 Lutega r. h. Og 


godzinie 3 po południu podrznenne zostało doos 


kółka nedrzutków przy Szpitalu Dzieciatka » 
Jezus dziecko nieżywe płci mezkiej dwa tyco* 
dnie wieku miać mogac. nbrane w koszulkę 


4 
-0 


płocienm biała i w takież szmaty, wzywa aby ` 


ktokolwiek wiadomość o pochodzenin_ 'egoż 
dziecka i sprawcy podrzucenia posiadał, tako- 
wą Sądowi naszemu, luh najbliższej władzy 
policyjnej niezwłocznie udzielił. i 
Warszawą d. 12 (24) Grudnia 1866 r. 
Podsędek, Dziaszkowski: 


"NE. 


| MAURYCY NELKEN 


1“ GILDJI KUPIEC 


w dwóch swych kantorach: 


m. 


przy ulicy Krakowskie Przedmieście na wprost odwachu. 


h: przy ulicy Nowy-Świat na wprost Ordynackiego. 


Kupuje i a 


przedałe monety złote, rebrne i w banknotach, tudzież papiery pub liezne 


zagraniczne i krajowe. Niemniej załatwia wszelkie interesa hmukievatkie. miano wicie: 
wydaje akredytywy. przekazy terminowe i płatne za okazaniem. na pierwszorzędne domy 
handlowe głównych Stolice Europy; wszystko podług kúrsa Giełdy Warszawskiej. (3 — 21168 /* 


(N.-D. 50). 


KANTOR GLOWNY 
LOTERJI KLASYCZNEJ 
-w_ królestwie Polskiem. 


a przy ulicy Krakowskie-Przedmieś. wprost 
odwachu. 

b. przy ulicy Nowy: Świat na prost Ordynąc- 
kiego. 

W którym padły w 5:ej klasie ubiegłej Lo- 

terji: 

Bks. 35,000 czyli złp. 500,000. 

Rs. 20,000 czyli złp. 133,333 gr. 10, 

Prócz wielu pomniejszych, ma honor polecić 


się Szanownej Publiczaości losami! i. 
J nowemi 


do klasy 1-ej sł Loterji Osobom na pro- 
wincji zamieszkałym, zapewnia si $pi 
i akuratność ; rena 
Ninurycy Nelken. 
„Główny Kolektor Loterji w Król. Polskiem. 
(3—21167. 


(N. D. 215). Do mowo wystawionej CE- 
GAELNI, w połączeniu Hyi aare pia w któ- 
rej za pomocą Pras i Maszyn siłą pary poru- 
szanych, ma się wyrabiać Cegła, Dachówka 
i Dreny, potrzebny jest NAnjster Ce- 
glarz wykwalifikowany, praktycznie obe- 
znany z manipulacją gliny i jej wypałaniem. 

Tamże jest potrzebny Buchaiter, któ- 
ryby mógł razem dyrygować. Cegielnią i Tar- 
takiem. í 

Cały ten Zakład będąc na wielka skalę 

pud którego zabudowania kolej, 
żelazna podchodzi, w połączeniu Z drogą że- 
lazną Warszawsko Wiedeńską, dla miejsco - 
wości swej dogodnej i łatwego zbycia, wyro- 
bów może im przynieść niemałe korzyści, 
Zgłosić się w. każdym czasie listownie (fran- 
ki lub oaeniście do Rządcy w Moszczenicy 
od Piotrkowem Tryb; gdzie, jest stacja Ba- 
y.  Świa sectwai kwalifikacyjne i pewna kau- 
cja są wymagalnę. (1—207055. 
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(N. D. 132). 
Dobra Leszno, 


w Gubernji Płockiej pod Przasnyszem. są © 
wolnej ręki do sprzedania, lub do zamiany 
na dom w Warszawie, z dopłatą pewnej su- 
my. Wiadomość dokładniejsza na miejscu w 
właścicielki. 
Ostrzeżenie. 
(N. D. 341i, h 

Na skutek wyroku Trybunału Cywilnego 

Gubernji Radomskiej w Kielcach, na dz'eń 


5 


23 Listopada (5 Grudnia) b. r. zapadłego, 


wzywają się wszyscy mogący mieć pretensję: 
do kaucji 44 ś. p. Mikołajem Chodakowskim, 
K omornikiem przy tymże Trybunale. na do- 
brach Rokitno w Okręgu Pilickim, Gubernji 
Radomskiej położonych, pod Nr. 2 lit.b Dzia- 
łu IV wykazu hypotecznego, w sumie rsr. 
900 zapisanej, i listami. Likwidacyjnemi do 
depozytu Banku Polskiego spłaconej, ażeby 
w ciągu trzech miesięcy z pretensjami swe- 


at 


mi do księgi wieczystej zgłosili się, gdyż po 


terminie tym kaucja 
znaną 1 vykreślóny E hl Eiig PO ST: 
Kjelce d. 25 Listop. (7 Grud ) 1266 r. 
A. W. Kalinka, 
Pątron Trybunału. 


(N. D. 344). Sprostowanie. ' 


W ogłoszeniu o sprzedaży nieruchomości 
w Warszawie Nr. 414 4, B, Hotelem Euro- 
pejskim zwanej, w Nr. 15 Dziennika War- 
szawskiego z r. b., na stronicy 132 zamie- 
szczonęm, w szpalcie 2 wierszu 5 od góry, 
wydrukowano przez pomyłkę zecera, „że 
przygotowawcze przysądzenie tejże nieru- 
chomości. odbędzie się w Wydziale II Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie”. Obecnie 
zatem prostując zaszłą pomyłkę, podpisany 
ogłasza, „że rzeczona czynność, nastąpi w 
terminie oznaczonym w Wydziale I tegoż: ' 
Trybunału. : natga 


Andrzej Brzeziński Mecenas. sxborh 
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(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.) 


rai Rządowej przy Komisji Rządowoj Oświecenia Publicznego — Za Pozwoleniem Cenzury- 
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